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Hcmcu w szale walki przedwyborczej
Hitler na Śląsku grozi Polsce i Francji

Zbliżający się termin wyborów do sejmu 
skiego i do sejmów poszczególnych krajów 
ązkowych wpłynął na ożywieni o się akcji 
Torczej. Szczególnie intensywną propagan- 
wyborczą prowadzą przywódcy głównych 

innictw niemieckich, a mianowicie: socjal- 
lokraci, niemiecko-narodowi, centrum, hit- 
>wcy i komuniści. Hugenberg od dnia wczo- 
szego przemawiać będzie codziennie w róż- 
ih miejscowościach. M. in. w przeddzień 
borów Hugenberg wystąpi wspólnie z pizy- 
ioą Stahlhelmu, Seldtem, na zgromadzeniu ( 
miecko-narodowych w berlińskim „Pałacu 
»rtowym“.
Akcja wyborcza niemiecko-narodowych ma 
Inenty wprost amutno-komiczne, gdy usiłu- 
zaprządz uczucia religijne wyborców do 
5go partyjnego rydwanu. I tak np. „AJlen- 
Iner Zeitung“, wychodząca w Olsztynie, za- 
sszcza w dwóch kolejnych numerach dwie 
«wy wyborcze, jedną do katolików, drugą 
protestantów, zachwalając swe stronnictwo, 
•re „spełni postulaty ideowe tak jednych 
i i drugich“ (!)
„Ein katholischer Aufruf“, czytamy jedne- 
dnia. — „Ein Ruf an Ewangeliście Ohri- 
h" — drugiego!
„Katolicy! — woła pierwsza odezwa, — 

ia 24 kwietnia trzeba dokonać zasadniczej 
iany! Pomóżcie nam zdobyć Prusy! Najle- 
ij ochronimy intąresy naszego świętego Ko- 
oła przed zatrważającym postępem bezboż- 
Itwa, głosując na listę niemiecko-narodo- 
eh nr. 2."
„Chrześcijanie ewangelicy! — woła druga 

£zwa, — obudźcie się! Czego żąda ewange­
lii Chrystus od zwierzchności? Żąda, by 
ierzchuość uznała i chroniła ład życiowy, 
isiejsze państwo nie zajmuje jasnego stano- 
ska ani wobec małżeństwa, ani wobec rodzi- 
, ani wychowania dzieci ani stosunku do 
coły. Wiecie, jak pruskie ministerstwo wy- 
ań ochrania słuszne żądania kościoła ewan- 
hekiego! Żądamy jako ewangelicy udziału 
rządach! Chrześcijanie ewangeliccy, obudź- 

1 się! Głosujcie na silną partję Hugenberga! 
osujcie na niemiecko-narodowych!“
Widać, że przywłaszczanie sobie „monopo- 

‘ haseł religijnych i wyzyskiwanie ich dla 
‘ów partyjno-politycznych jest typową me- 
Î? postępowania nacjonalistów nietylko w 
jlsce...
Hitler natomiast rozpoczął swą kampanję 

zedwyborczą w Bawarji i obecnie odbywa 
podróż samolotem po różnych miejsco- 

iściach Prus. Powszechną uwagę zwracają 
Mieszające partję narodowo-socjalistyczną 
fstępy „oratorskie“ księcia Augusta Wilhel- 
K syna excesarza, który w najlepszej wierze 
> wiecu w Zabrzu oświadczył, że narodowi- 
cjaliści nie potrzebują głów: — „Hitlerow- 
pomimo wszystko zwyciężą“.
Agitacja Hitlera na Śląsku ma rozmach 

de „imperatorski“. I tak np. z Bytomia do- 
że już na kilka godzin przed rozpoczę- 

się zebrania na stadjonie, gdzie przema- 
aó miał Hitler, zebrało się kilkanaście ty- 
*^■1. «■■■■ 

l*lac Donald znów po­
ważnie zaniemógł

Londyn, 20. 4. (PAT.). Wielkie wrażanie 
kwołał w kołach politycznych ogłoszony biu- 
»yn lekarski, stwierdzający recydywę choro- 
r Mac Donalda. Istnieje obawa, że stan zdro- 
*a premjera przedstawia pewne niebezpie- 
leństwo na dalszą metę. Zagrożenie prawego 
ta w kilkanaście tygodni po dokonaniu ope- 
eji lewego dowodzi, źe stan sklerozy, na tlę 
;órego powstała choroba premiera- czyni nie- 
nir Dostępy.

sięcy osób. Również poza stadjonem zgroma­
dziło się kilkuset ludzi, prawdopodobnie ze 
względu na to, że wstęp na stadjon był dosyć 
drogi, bilety kosztowały bowiem od 1 do 10 
marek. Dla przyjezdnych zwolenników Hitle­
ra uruchomiono szereg pociągów nadzwyczaj­
nych oraz liczne autobusy. Również z Górnego 
Śląska przybyli na zebranie liczni niemcy.

Hitler przemawiał około 20 minut. „Skoro 
my przyjdziemy do władzy, to ci tam zagra-

nicą, — mówił Hitler, wskazując ręką w stro­
ną śląska polskiego, — zrozumieją co to bę­
dzie znaczyć, i przekonają się również o tem 
Francuzi“...

Wspominając o obecnych „represjach“ rzą­
du niemieckiego w stosunku do narodowych 
socjalistów, Hitler podkreślił, że „mogą nas 
zabijać, więzić, ale nie ulegniemy, dopóki nie 
zwyciężymy“. Przemówienie Hitlera przyjęli 
jego zwolennicy z wielkim entuzjazmem.

Zbrojenia trzeba zmniejszyć 
do minimum

Syiuada geograficzna l warunki naturalne nabsiw — muszb 
but iednak wz:ęse pod uwag«

Genewa, 20. 4. (PAT). Komitet redak­
cyjny wyznaczony przez komisję główną 
konferencji rozbrojeniowej zebrał się wczo 
raj po poł. Polskę reprezentował p, min. 
Zaleski.

Po dłuższej dyskusji Komitet połączył 
w jeden tekst projekty zgłoszone na posie­
dzeniu komisji głównej. Ostateczny tekst 
brzmi następująco; „Komisja główna o- 
świadcza, że. dla ustalenia kryteriów ogra­
niczenia i redukcji zbrojeń muszą być za­
stosowane postanowienia art. 8 paktu L:gi 
Narodów i wobec tego należy zmniejszyć 
zbrojenia do minimum dającego się pogo­
dzić z bezpieczeństwem narodów i zobo­
wiązaniami międzynarodowemi, wskazane 
mi przez udział w wspólnej akcji, Poza 
tem należy wziąć pod uwagę sytuację ge­
ograficzną i specjalne warunki każdego 
państwa. Komisja główna decyduje, że ba 
danie zastosowania tych kryterjów oraz me 
tod, za pomocą których przeprowadzone 
będą redukcje i ograniczenie zbrojeń, na­
stąpi niezwłocznie na terenie praktycz­
nym",

W dyskusji Litwinow ostro zwalczał ten 
tekst, protestując przeciwko aluzji do art. 
8 paktu i przeciwko braniu przy ograniczę 
niu i redukcji zbrojeń specjalnej sytuacji 
poszczególnych państw oraz wymaganiu

wspólnej akcji Ligi Narodów. Litwinow u- 
waźa, że jedynie sytuacja gospodarcza pań 
stwa może być brana pod uwagę. W swej 
opozycji Litwinow był całkowicie odosob- 
njony, Przy głosowaniu powstrzymał s’ę 
on od głosu. Tekst rezolucji przyjęty zo­
stał jednomyślnie.

Stimson w Genewie 
rozwlla oiiiwfona działalność

Paryż, 20. 4. (PAT). W tutejszych sfe­
rach zazwyczaj dobrze poinformowanych 
utrzymują, źe Stimson rozwija na terenie 
genewskim ożywioną akcję, w celu pozy­
skania jak największej ilości polityków dla 
swej formuły uznania sytuacji, wytworzo­
nej przez Japończyków w Mandźurji. Po­
za tem nie jest wykluczone, że amerykań­
ski mąż stanu spotka się z Litwinowem. 
Co się tyczy rozmów, prowadzonych wczo 
raj wieczorem przez amerykańskiego se­
kretarza stanu i kanclerza Bruenjnga po­
twierdzają, że mimo dyskrecji, zachowanej 
przez obie strony, że miała ona charakter 
bardzo ogólny. Chodziło o zachowanie 
kontaktu co do przebiegu spraw ogólnie 
związanych z sytuacją w Mandźurji. Kwe- 
stja reparacji nie była natomiast porusza­
na.
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Marszalek Piłsudski 
dzi$ wraca do Warszawy

(o) Warszawa, 20. 4. (tel. wł.). 
Wczoraj rano wrócił do Warszawy 
premjer Prystor, który bawił na urlo 
pie wypoczynkowym w Krynicy. Ra 
zem z premjerem Prystorem powró» 
cił do Warszawy prezes Sławek. Pre* 
rnjer Prystor natychmiast po powro 
cie objął urzędowanie i odbył szereg 
konferencyj wewnętrznych w prezy* 
djum Rady Miejskiej, m. in. z wice# 
premjerem Zawadzkim. Termin po# 
siedzenia Rady Ministrów nie jest je* 
szcze wyznaczony.

DZISIAJ SPODZIEWANY JEST 
PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁ. 
SUDSKIEGO DO WARSZAWY.

Ambasador Willys 
rezgdnule ze swego 

stanowiska
(o) Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.). Prasa amo 

rykańska donosi, że ambasador Stanów Z jodu, 
w Warszawie Willys zażądał 2-miesięcznego 
urlopu. Dzienniki twierdzą, że ambasador Wil­
lys zamierza zrezygnować z zajmowanego sta­
nowiska.

Poseł Dobroch 
w wiezieniu

(o) Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.). Poseł Do­
broch ze Stronnictwa Ludowego rozpoczął 
wczoraj odsiadywanie kary więzienia. Dobroch 
skazany został na 2 lata więzienia za niedo­
zwoloną agitację wyborczą i podburzanie lud­
ności. Wyrok po przejściu przez wszystkie in­
stancje został zmieniony w ten sposób, źe Do­
broch skazany został na 1 rok więzienia bez 
pozbawienia praw. Dobrochowi zaliczono już 
5 miesięcy aresztu śledczego, tak, iż do od­
siedzenia pozostaje mu jeszcze 7 miesięcy.

CZYTAJCIE UWAŻNIE DZISIEJSZE WY­
DANIE NASZEGO DZIENNIKA, A NA JED­
NEJ ZE STRON ZNAJDZIECIE DALSZĄ 
SYLABĘ KONKURSU PREMJOWEGO.

Czyżby niedaleką była chwila, 
gdy pożar wojny znów rozgorzeje 

na Dalekim Wschodzie ?
Paryż, 20. 4. (PAT). Według doniesień 

ag. „Radjo" z Tokio przedstawiciel japoń­
skiego Min. Spr. Zagr. oświadczył dzienn’ 
karzom, że STOSUNKI MIĘDZY JAPO- 
NJĄ A ROSJĄ SOWIECKĄ STAJĄ SIĘ 
Z KAŻDYM DNIEM WIĘCEJ NAPRĘŻO­
NE i że Japonja zdecydowana jest inter­
weniować w każdym zbrojnym konflikcie, 
jaki mógłby wybuchnąć między Sowietami 
a nowem państwem mandżurskim. W Japo 
nji wszyscy zdają sobie sprawę, że ostat­
nie wykolejenie pod Charbinem pociągu, 
przewożącego oddziały japońsk'e było dzie 
łem agentów rządu sowieckiego.

Wiadomo tu powszechnie, źe siły so­
wieckie, skoncentrowane między Manczu- 
li, a Władywostokiem wynoszą około 70 
tys. żołnierzy i że nowa ‘dywizja nadeszła 
jeszcze z Chabarowska. Jednocześnie So 
wiety wzmacniają swe siły na północnej 
części Sachalinu. Rząd mosk'ewski udaje, 
źe jest zaniepokojony z powodu aktywno­
ści Japonji w północnej części Mandźurji. 
choć wie dobrze, źe siły japońskie w Man- 
dżurji i na Korei n!.e przekraczają 6 dywi- 
zyj. Obecnie Sowety dopuszczają się ak-

tu prowokacji, mimo to Japonja zachowuje 
spokój.

Paryż, 20. 4. 4. (PAT). Socjalistyczny 
„Le Populaire" w »artykule poświęconym 
wypadkom na Dalekim Wschodzie, pisze, 
źe NIEDALEKA JEST CHWILA, KIEDY 
GŁÓWNA KWATERA JAPOŃSKA PRZY 
STĄPI DO WYKONANIA DRUGIEJ CZĘ­
ŚCI SWEGO PROGRAMU, TO JEST 
SPROWOKOWANIA KONFLIKTU Z RO­
SJĄ, bądź bezpośrednio bądź przy porno-

cy band rosyjskich kontrrewolucyjnych.
Tokio, 20. 4. (PAT). Pomimo niepokoją 

cych pogłosek o naprężeniu stosunków so- 
wiecko-japońskich, rząd japoński ocenia 
sytuację spokojnie i nie przewiduje w naj­
bliższej przyszłości żadnych zbrojnych wy 
stąpień. Fakt, że druga dywizja gen. Tamo 
na opuszcza w dniu jutrzejszym Chartńn, 
aby powrócić do La-O-Yang wskazuje na 
to, że japońskie władze wojskowe nie ocze 
kują zbrojnego zatargu z Sowietami.

Warunki rozeimu szanéhajskicéo
ustalił wreszcie „komitet Dziewiętnastu”

Genewa, 20. 4. (PAT.). „Komitet Dzie­
więtnastu“ odbył wczoraj ponownie poufne po­
siedzenie, na którem ustalono ostateczny tekst 
rezolucji w sprawie warunków rozejmu w 
Szanghaju. Tekst ten nie został ogłoszony.

Jak słychać rezolucja nie wyznacza terminu 
wycofania wojsk japońskich z koncesji między­
narodowej, lecz wyraża życzenie, aby to nastą­
piło jak najprędzej. Pozatem rezolucja stwier­
dza, że według aneksu do warunków rozejmu, 

1 uatalonych na konferencji w Szanghaju korni-

sja mieszana, złożona z przedstawicieli stron 
i czterech wielkich mocarstw będzie miała za 
zadanie ustalić większością głosów chwilę, kie­
dy powrót do normalnej sytuacji pozwoli na 
zupełne wycofanie wojsk japońskich z konce­
sji międzynarodowej. W razie gdyby decyzja 
ta nic była wykonana, sprawa powróci do nad­
zwyczajnego zgromadzenia Ligi Narodów i w 
takim decyzja powzięłaby była w Ga-
newir
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Postawić kropkę nad „i”!
Hitlerowskie „dzieło“ pana Graviny

Rozwiązanie przez rząd Rzeszy Nie­
mieckiej hitlerowskich oddziałów sztur­
mowych, wywołało osobliwy odzew w 
Gdańsku. Wolne Miasto nie wchodzi 
przecież w skład Rzeszy, to też żadne 
rozporządzenie władz niemieckich nie 
jest i nie może być dlań obowiązujące. 
Jednakże Senat gdański, pragnąc wido­
cznie zaznaczyć jak pilnie przysłuchuje 
się wszystkiemu, co pochodzi z Berlina, 
__wydał zakaz urządzania... publicznych 
pochodów organizacyj hitlerowskich. Na­
tomiast samych organizacyj — nie roz­
wiązał.

Prasa gdańska — i to zarówno nacjo­
nalistyczna ,,Danziger Allgemeine Zei­
tung“, jak i liberalizujące ,,Danz. Neueste 
Nachrichten“, — wielkim głosem „potę­
piła“ rozporządzenie rządu Rzeszy, sta­
jąc na „narodowym“ punkcie widzenia. 
Jedynie socjalistyczna ,,Danz. Volks­
stimme“ wypowiedziała się z uznaniem 
dla kroków rządu niemieckiego, wyraża­
jąc — zresztą bez głębszego przekona­
nia — nadzieję, iż „Senat gdański „zape­
wne“ pójdzie za przykładem Hindenbur- 
ga“, rozwiązując bojówki hitlerowskie 
na terenie Wolnego Miasta.

Na taki fakt — nie zanosi się jednak 
w Gdańsku wcale. Przeciwnie. Wspom­
niany już główny nacjonalistyczny organ, 
„Danziger Allgemeine Zeitung“, którego 
dobre stosunki z Senatem gdańskim są 
rzeczą powszechnie znaną, wydrukował 
jawnie odezwę komendanta gdańskich 
oddziałów hitlerowskich.

„ OBECNIE GDANSK JEST JE­
DYNĄ ISTNIEJĄCĄ FORMACJĄ 
SZTURMOWĄ HITLERA“ — stwier­
dza odezwa.

A dalej: — „Nie dajcie się sprowo­
kować“ (zarządzeniami rządu Rzeszy, — 
przyp. Red.), I wreszcie: — ,,Nie zapo­
minajcie o naszej pozycji awangardy w 
Gdańsku“...

Że ta ,,awangarda“ mobilizuje się w 
Gdańsku przeciwko Polsce, — to dla ka- 
■żdego jest jasne. „Danz. Allg,-Zeitung“, 
drukując tę odezwę, dodaje od siebie: — 
,,Jako odpowiedź na rozwiązanie oddzia­
łów szturmowych, założono dziś w Gdań­
sku filje związku narodowo-socjalistycz- 
nych prawników niemieckich przy udzia­
le licznych sędziów, prokuratorów, adwo­
katów, urzędników oraz aplikantów sądo­
wych“ i t. d.

W tym samym wiec czasie, kiedy 
prawnicy Ligi Narodów zastanawiają się 
nad tem, czy i na jakiej podstawie praw­
nej Liga Narodów mogłaby zmusić wła­
dze Gdańska do rozwiązania szturmo­
wych organizacyj hitlerowskich, — praw­
nicy gdańscy, jak widzimy, dali już swo­
ją „odpowiedź“, drwiąc w żywe oczy z 
wszystkich'genewskich „skrupułów“.

Zachowanie się wlädz gdańskich wo­
bec szturmówek hitlerowskich powinno 
się odbić wyraźnem echem na terenie Li­
gi Narodów. Dyplomaci zgromadzeni w 
Genewie mają bowiem chyba dość wy­
mowną sposobność oglądania „pięknych 
owoców“ gospodarki markiza Graviny na 
terenie Wolnego Miasta. To też zgroma­
dzeni na terenie Ligi Narodów dyploma­
ci powinni wiedzieć, jakie konsekwencje 
należy z tego faktu wyciągnąć. Wycią­
gnięcia ich zgodnie domaga się nietylko 
cała opinja Polski, a zwłaszcza opinja są. 
siadującego z Gdańskiem Pomorza, — 
ale i opinia tych wszystkich czynników 
w Europić, którym pokój leży na sercu. 
Zgodny głos prasy francuskiej stwierdza, 
że istnienie bojówek hitlerowskich na te­
renie Wolnego Miasta, pozostającego 
pod opieką czynników międzynarodo­
wych i Polski, byłoby skandalem świato­
wym. Paryski „Temps“, wskazując, że 
Hitler próbuje przenieść punkt ciężkości 
działania swej organizacji do Gdańska, 
przestrzega, że fakt ten wywołać może 
bardzo poważne komplikacje zarówno w 
stosunkach Wolnego Miasta z Ligą Na­
rodów, jak i z Polską.

Liga Narodów nie pierwszy raz spo­
tyka się ze sprawą organizacyj hitlerow­
skich w Gdańsku. Przed niespełna 
rokiem obecny przewodniczący Konferen­
cji Rozbrojeniowej, p. Henderson, stwier. 

. Jził jńż, iż „demonstracje urządzane 
przez elementy nacjonalistyczne na tere­
nie Wolnego Miasta, pociągają za sobą 
irofne niebezpieczeństwo“. P Hender-

son zakończył wówczas swe wywody po- 
ważnein upomnieniem pod adresem władz 
gdańskich, by za wszelką cenę zacho­
wały porządek i spokój. Na sesji jesien­
nej r. ub. lord Cecil, w dyskusji nad ra­
portem p. markiza Graviny podkreślił 
również, iż władze gdańskie winny uni­
kać wszystkiego, co „mogłoby narazić na 
szwank ustrój Gdańska“.

Dziś zaś — organizacja hitlerowców, 
która w samej Rzeszy Niemieckiej uzna­
na została jako zagrażająca spokojowi 
publicznemu, znalazła w Gdańsku nietyl­
ko bezpieczny ,,przytułek“ przed berliń- 
skicmi ,,represjami“, ale życzliwy teren 
do zupełnie jawnego, zupełnie swobodne­
go rozwoju i rośnięcia w siłę. Dochodzi 
już do tego, że jej przywódca nie waha 
się jawnie stwierdzić jej charakteru 
„awangardy“, a więc czołowej grupy o- 
gólnych sił hitlerowskich.

Dość już tego wszystkiego! Trzeba 
raz wreszcie postawić kropkę nad ,,i“ — 
i powiedzieć jasno i dobitnie, że jeśli or­
ganizacje hitlerowskie na terenie Niemiec 
zagrażały „bezpieczeństwu publicznemu“, 
TO NA TERENIE WOLNEGO MIA

STA GDAŃSKA ZAGRAŻAJĄ ONE 
POKOJOWI EUROPEJSKIEMU. Z 
tem muszą się liczyć prawnicy i dyplo­
maci Ligi Narodów.

Narazie jednak „skandal światowy“ 
trwa dalej: — organizacje hitlerowskie 
w Gdańsku istnieją nadal, akces do nich 
zgłaszają nawet sądownicy gdańscy. 
Prawnicy i dyplomaci Ligi Narodów 
wciąż jeszcze głęboko się namyślają, a 
znany ze swoich „salonowych“ nastrojów 
Komisarz Ligi Narodów p. markiz G ra­
vina napewno namysłów tych nic przer­
wie żadną taką decyzją, która utrudniała­
by mu bywanie na serdecznych przyję­
ciach w domach gdańskich senatorów. 
Któż wie zresztą, czy p. Gravina dla tych 
właśnie względów nie obejmie może na­
wet osobistego patronatu nad hitlerow­
cami gdańskimi, jak to już uczynił nie­
dawno w stosunku do gdańskich prze­
mytników. „Gwiazda salonów gdań­
skich“, jaką niewątpliwie jest w tern 
„wolnem mieście“ p. Gravina, nabrałaby 
tem większego blasku przed swoim bli­
skim — na szczęście — zejściem z hory­
zontu.

200-milionowa zaliczka
na dalsza budowę magistrali Śląsk—Gdynia
W wyniku długotrwałych rozmów, 

prowadzonych w Paryżu, Towarzystwo 
kolejowe francusko-polskie uzyskało już 
ostatecznie zaliczkę 200 miljonów fran­
ków na poczet drugiej transzy swoich 
obligacyj.

Do Warszawy powrócił wczoraj z. 
Paryża, dyrektor Towarzystwa, p. Pcy- 
clier, który wyraźnie i kategorycznie fakt 
uzyskania zaliczki potwierdził.

Z informacyj p. Peycher wynika, że 
do omówienia pozostała jeszcze tylko 
sprawa technicznego przeprowadzenia 
wpłaty. Rzecz ta będzie załatwiona w 
ciągu obecnego tygodnia i. zaraz potem 
Towarzystwo otrzyma efektywnie całą 
obiecaną mu kwotę.

Jakie będą następstwa tej wpłaty?
Budowa linji kolejowej ma być zna­

cznie przyspieszona i prowadzona będzie 
przez 8.000 robotników.

W ciągu 1932 r. będzie ostatecznie 
wykończony jeden tor kolejowy na całej 
długości zamierzonej, tak, że ostatecznie 
bezpóśrcdnie i najkrótsze połączenie Ślą­
ska z Gdynią stanie się wreszcie faktem 
dokonanym.

Prócz tego program prac przewiduje: 
zbalastowanie toru w południowej części 
trasy, budowę dwu parowozowni: w Ka­
puściskach Małych i w Karsznicy, budo­
wę pomocniczego depot w Tarnowskich 
Górach, ukończenie głównych dworców 
w Karsznicy, Inowrocławiu, Kapuści­
skach i Maksymiljanowie, instalacje wo­
dociągowe i dokończenie urządzeń dla za­
bezpieczenia ruchu (jak sygnały, itd.).

Prace te wzmogą znacznie ruch w 
wielu zakładach przemysłowych. M. in. 
huty śląskie otrzymają zamówienie na 
20.000 ton szyn.

Ifasu Chorych w cyfrach 
Dcflcgi za r. 1950 sicźa łtiSKii- 

nasili mili. zt.
Wobec dotkliwie dającego się odczu­

wać braku ogólnych sprawozdań z dzia­
łalności ubezpieczeń społecznych, wielką 
rolę odgrywają sprawozdania poszczegól­
nych instytucji, choć i te ukazują się z 
wielkiem opóźnieniem. Ostatnio ogłoszono 
w Wiadomościach Kas Chorych zarys dzia­
łalności wszystkich Kas z wyjątkiem G, 
Śląska, dopiero za 1930 r. I te jednak wia­
domości rzucają światło na sytuację Kas 
Chorych,

Po raz pierwszy od szeregu lat zmniej­
szył się przypis składek, t.j. kwota która 
z tytułu składek miała być wpłacona. Łą­
czna kwota przypisu wynosiła 273 mllj. zł 
i była o 13 milj. mniejsza niż w roku po­
przednim. Mimo oszczędności zarówno w 
zakresie organizacji jak i świadczeń, rok 
sprawozdawczy został zamknięty def cytem 
kilkunastu miljonów zł.

Deficyt ten jest faktycznie znaczn e wię 
kszy, gdyż ,.przypis składek“ oznacza tylko 
kwotę składek, która miała być wpłaconą. 
W rzeczywistości wpłynęło znacznie mn;ej 
i zaległości, które do 1930 r. wynos:ły 83 
milj. zł, wzrosły do 98 milj. zł, Z pośród 
zaległości obok należności, których ścią­
gnąć się nie da bez zniszczenia zakładu 
pracy, duża część przypada na calków " 
cie straoone, wobec likwidacji wielu przed­
siębiorstw.

Jest niewątpliwe, że w ciągu 1931 r. 
sytuacja pogorszyła się w znacznym sto­
pniu, co wymaga jaknajszybszej reformy, 
która mimo, iż dojrzała już, jak to wyn’- 
kało z projektu wniesionego przez rząd na 
ostatnią sesję sejmową, została jednak odro 
czona.

Fundusz inwesiucuing 
kolei paAslwowych
Rozporządzenie o funduszu inwestycyj* 

nym przedsiębiorstwa Polskie Koleje Pań­
stwowe, które weszło w życie w ostatnich 
dniach, przewiduje użycie wpływów z te­
go funduszu na szereg robót kolejowych.

Przewidziana jest więc m. in. budowa 
nowych linij kolejowych na podstawie usta­
wowych upoważnień, budowa rozszerzania 
i ulepszanie objektów na kolejach istnie­
jących, nabywanie nieruchomości, oraz po­
większanie taboru i inwentarza, odbudowa 
zniszczonych w czasie wojny linij, budowli 
i urządzeń kolejowych itd.

Doświadczenie eksportowanej 
rewolucji w Genewie 

Demagogiczne propozycje Litwinowa
„Journal des Natious“ omawiając wy­

stąpienie Litwinowa na kom.sji generalnej 
pisze: „W mowie p. Litwinowa znajduje 
s’ę bardzo interesujący ustęp, Mów ł on 
„o paradoksalnej sytuacji wytworzonej 
przez fakt, iż z jednej strony wszystkie

kraje głoszą swe oddanie sprawie pokoju 
i wyrzekają się uroczyście wojny, iako 
czynnika polityki narodowej a tymczasem 
nigdy jeszcze dotychczas wojna między na 
rodami nie miała innego celu". A dalej 
zaś, stwierdzał, że armja sowiecka nie rao-

Genewskie konspiracje Stimsona
Znamlennu epizod i pogłoski

Pobyt amerykańskiego sekretarza stanu 
Stimsona w Genewie nie przestaje nadal in­
teresować genewskich kół politycz., zwła­
szcza, że Si mson przesiaduje przeważnie 
w swojej willi, w zabudowaniach Ligi Na­
rodów wogóle się nie pokazuje, a stara się 
nawet o to, aby wiadomości o tern, z kim 
odbywa konferencje nie przedostawały się 
do prasy.

W związku z tern wynikł nawet zaba­
wny wypadek: onegdaj mianowicie, gdy au 
gielski minister spraw zagranicznych sir 
John Simon miał wieczorem odwiedzić 
Stimsona, wizyta ta na życzenie tego osta­
tniego miała pozostać w tajemnicy. Sa­
mochód więc amerykański, który przybył 
pod hotel Beau Rivage po sir Simona miał 
zdjętą chorągiewkę dyplomatyczną, zmie­
niony numer samochodu, a nawet i szofer 
delegacji amerykańskiej nie miał na sobie 
liberji, ale zwykły cywilny ubiór. Wszyst­
ko byłoby poszło według życzenia p. Stim­
sona, gdyby nie sir Simon, który rozma­
wiając właśnie z dziennikarzami ang:elski- 
mi oświadczył nieopatrznie, że musi przer­
wać roamowę, gdyż śpieszy się do p. Stim- 
sona. Można sobie wyobrazić wesołość, 
jaka zapanowała w aferach prasowych ge-

newskich wskutek tego nieporozumienia.
Mimo, iż pobyt Stimsona w Genewie 

jest związany oficjalnie z konferencją roz­
brojeniową, amerykański sekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych właściwie wogó- 
le nie interesuje się podobno jej przebie- 
giem(?) Natomiast żywo, aczkolwiek w 

ścisłej tajemnicy interesuje się on podobno 
problemem reparacyj i długów wojennych, 
oraz zbliżającą się konferencją lozańską. 
Podobno >o tern właśnie, jak mówią nie­
sprawdzone pogłoski, miał wczoraj wieczo­
rem konferować z dr. Brueningiem, z któ­
rym odbył kilkugodzinną rozmowę.

Podobno Niemcy, którzy pobyt Stimso­
na w Genewie silnie reklamują, starają się 
wpłynąć na amerykańskiego sekretarza 
stanu nietylko w sprawach reparacyj, ale 
także i w sprawach czysto politycznej na­
tury. Podobno nawet przedłożono Stimso- 
nowi ze strony Niemiec całe memorandum 
na tematy polityczne.

Spraw} sowiecko-amerykańskie, a zwła 
szcza sprawy Dalekiego Wschodu,/ oraz 
sprawy zacieśnienia stosunków amerykań- 
sko-sowieckich znajdują, dalej swój wyraz 
w jWigłoskach na temat rozmów Stimsona.

1 4 ’

że stanowić groźby dla pokoju pon'ewał 
,,Związek sowiecki nie zamierza i ze wzgię 
du na samą swą istotę nie mógłby zmie­
rzać do celów imperialistycznych ani dą­
żyć do podboju nowych terytorjów lub ko- 
lonij oraz ponieważ nie wysyłali?) n’śdy i 
nie wysyła wojsk lub okrętów wojennych 
na obce terytorja dla obrony swych oby­
wateli lub tego, co potocznie nazywa się 
interesami nardowemi,"

A jednak, wiemy o tern dobrze, Zwią* 
zek sowiecki wytoczył wojnę Polsce w 
1920 r„ że zdobył za pomocą siły zbrojnej 
Ukrainę, Gruzję, Aserbejdżan, że czerwo­
na armja jest jednym z najważniejszych 
trybów w regimie sowieckim.

W zdaniach tych nacisk położony jest 
na słowa „polityka narodowa“ i „interesy 
narodowe“. Istotnie, Związek sowiecki 
nie ma na celu interesów narodowych i nie 
wypowiada wojny dla obrony swych in­
teresów: to czego szukał bezskutecznie w 
wojnie z Polską i co udało mu się zrobić 
na Ukrainie, w Gruzji, to właśnie to co je­
go wielki wojskowy wódz Tuchaczewski, 
nazwał „doświadczenie eksportowanej re­
wolucji".

Sowiety nie zrezygnowały z lego celu. 
I jeżeli p. Litwinow, dla względów takty­
cznych, odgrywa w Genewie rolą bojo­
wnika integralnego rozbrojenia, jeżeli przez 
swoje demagogiczne propozycje o których 
wie dobrze, iż zostaną odrzucone dąży d*o 
celów propagandowych, nie zmienia to 
prawdy, że organizacja wojskowa Sowie­
tów, która jest olbrzymia, jest zasadniczo 
przeznaczona do wojny ofenzywnej.

A że ta wojna nie była wojną naro­
dową, lecz wojną klasową zmienia urawde 
znikomo mało.'1
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Dostęp PoIsM do morza
w oświetleniu historyka niemieckiego przed stu laty

Heinrich Luden, (1780—1847) profesor 
uniwersytetu w Jenie i autor słynnej nie­
gdyś „Allgemeine Geschichte der Staaten 
und Völker“, jako świetny mówca i popu­
laryzator myśli Herdera, Hegla i Fichtego, 
wywierał wielki wpływ nietylko na słucha­
czy niemieckich, ’ale i na słowiańskich, 
wśród których był także Franciszek Pa- 
Jacky, ojciec odrodzenia czeskiego. Temu 
to wpływowi uczonego i patrjoty niemiec­
kiego na historyka słowiańskiego poświęcił 
Józef Pfitzner osobną rozprawę, drukowaną 
w tomie 141. „Historische Zeitschrift“.

Z katedry uniwersyteckiej wpajał Luden 
słuchaczom swoją miłość ku narodowi nie­
mieckiemu, głosząc jednakże równocześn e, 
że każdy naród ma prawo do wolności i 
równości, dającej się urzeczywistnić naj­
snadniej we własnem państwie nanodowem. 
Utworzenie własnego państwa uważał Lu­
den za cel najwyższy każdego narodu, nie 
wyłączając narodów słowiańskich. Sympa- 
tjami swojemi darzył szczególnie Polskę, 
Nie była to jednakże sympatja bezintere­
sowna. Luden obawiał się przerostu po­
tęgi rosyjskiej, zagrażającej Niemcom. 
Przez zagarnięcie Polski, pisał, Rosja do­
tarła do samego serca życia niemieckiego 
Po zniszczeniu buforu w postaci Polsk' 
konflikt zbrojny Rosji i Prus był, jego zda­
niem, nieunikniony. Oddzielenie Francji 
od Niemiec buforowem państwem belgijr 
ekiem jest gwarancją pokoju. Taką samą 
rolę, pisze Luden, odegra buforowe państwo 
polskie w stosunkach rosyjsko-niemieckich.

Idea odbudowania Polski jako państew 
ka buforowego odżyła, jak wiadomo, w cza 
sie wielkiej wojny. Jest to przykład nie 
wszystkim narodom właściwej ciągłości my­
śli politycznej,

Polacy, „Francuzi plemienia słowiań­
skiego“, — wywodzi dalej Luden, ubole­
wając głęboko nad ich upadkiem, — dążą 
słusznie i sprawiedliwie do odbudowania 
własnego państwa, Chwalebne te wysiłki 
musiały się jednakże skończyć niepowo­
dzeniem dlatego, że zostały uzależnione od 
„burzyciela świata“ czyli Napoleona, W 
jakim narodzie Polacy powinni szukać 
oparcia, o tern Luden otwarcie nie mów'. 
Niewątpliwie chodziło mu o oparcie się o 
Niemcy.

Jasno natomiast i wyraźnie wskazał 
Luden główną przyczynę upadku Polsk': 
odepchnięcie jej od morza. Nieszczęśliwe 
położenie Polski pomiędzy Karpatami a 
morzem, pisze Luden, gdzie wogóle żadne 
państwo nie powstało, musiało ją wreszcie 
doprowadzać do utraty bytu samoistnego, 
Historja Polski, pisze dalej, jest wieczną 
walką z Prusami i Rosją o morze. A jednak 
wierzył w przyszłość narodu polskiego, 
któremu tylko imię pozostawiono.

Odcięcie od morza, pisze Luden dalej, 
jest dla danego państwa równoznaczne z 
przerwaniem łączności z ruchem w świecie

Bank Rolny na cele 
społeczne

W niektórych dziennikach prowincjo­
nalnych ukazała się wiadomość, jakoby Pań 
stwowy Bank Rolny z czystego zysku wy­
kazanego za rok 1931 w wysokości prze­
szło 4 miljn, złotych ma wypłacić dyw'- 
dendę 6%.

W związku z powyższem należy wyja­
śnić, że statui Banku Rolnego, jako insty­
tucji rządowej nie przewiduje wypłacania 
dywidend, a wykazane 2yski z operacji, 
Bank przenosi na rezerwy i na cele społe­
czne.

Podróże wyborcze 
Hitlera

W uroczystości za poległych, jaka odbędzie 
się w najbliższych dniach w Taunenbergu — 
weźmie udział Hitler. W Taunenbergu wy* 
głosi Hitler mowę wyborczą, by zkolei udać 
się do Ełku.

Przyjazd Hitlera spodziewany jest rów* 
nież na Śląsku w Bytomiu. Wygłosi on prze» 
mówienie wyborcze na wiecu, jaki odbędzie się 
na miejskim stadjonie. Hitlerowi towarzyszy 
poseł Goebbels.

■ OBudźmy i ł<<czmy

Pomorsfii ■ 

i z utratą wszelkiego znaczenia wśród in­
nych państw. Było jednak dla niego rzeczą 
wątpliwą, czy Polacy zdawali sobie spra­
wę z lego, że narody muszą koniecznie 
przeć do morza, jeżeli chcą swój byt 

utrwalić i nawiązać łączność ze światem. 
Kolonje niemieckie nad Bałtykiem, pisze 
Luden, stały się zgubą dla narodu polskie­
go.

A jednak mimo tego upadku, w jakim 
Polska się znajduje, konkluduje Luden, co 
do ostatecznych lasów niemieckich kolo­
ni j nadbałtyckich nic można się oddawać i 
żadnym złudzeniom: muszą zniknąć, gdyż I

Flciodu hillerowskic 
mieszkania za darmo

Wysoce charakterystycznym przykła­
dem metod, stosowanych przez rozw ąza- 
ne obecnie oddziały szturmowe hitlerow­
ców, jest cytowane przez pisma berlińskie 
wydarzenie — zapewne jedno z tysiąca po 
dobnych.

Do właściciela domu w dzielnicy zacho­
dniej Berlina, gdzie zwolniło się mieszka 
nie, zgłasza się plutonowy szlurmówki hi­
tlerowskiej z dwoma szeregowcami — dra­
bami jak się patrzy. Żąda on «od gospo­
darza odstąpienia wolnego mieszkania na 
użytek bojówki, która ulokuje tam jeden 
pluton. Mieszkanie ma być odstąpione hi­
tlerowcom oczywiście za darmo. Gospo­
darz waha się, czyni rozmaite zastrzeżenia. 
Wołałby, rzecz prosta, wynająć mieszkanie 
—- w tych ciężkich czasach — za przyzwoi­
te komorne. Plutonowy przekonywa go,

„Poczta Królewiecka" 
pierwsze czasopismo polskie w Królewcu

W Bibliotece Uniwersyteckiej w Królewcu i ryża, Berlina, Hamburgu, Neapolu, Warszawy, 
znajdują się 3 roczniki „Poczty Królewieckiej" 
z lat 1718*1720.

Pierwszy numer „Poczty Królewieckiej" 
ukazał się w sierpniu 1718 i jak wydawca tego 
czasopisma „Dawid Cenkier Drukarz Polski 
na ulicy Długiej Staromiejskiej“ w N. 32 z dn. 
12. 8. 1719, zapewnia, „Poczta Królewiecka" 
była pierwszem czasopismem polskiem w Kró* 
Iewcu.

Wychodziła ona raz na tydzień w formacie 
malej szesnastki. Drukowano ją gotykiem. — 
Zawierała krótkie wiadomości z Wiednia, Pa»

Zwariu front przcdwyborczu Polaków 
w Niemczech

Od Warmii po przez Śląsk al do Westfalii I Nadrenii
Prasa polska w Niemczech publikuje 

10 żądań mniejszości polskiej w Niemczech 
w otbliczu zbliżających się wyborów do sej 
mu pruskiego. Oto ich rejestr:

1) Polska Parlja Ludowa żąda swobody 
w używaniu publicznie języka polskiego. 
W sądach, urzędach i w kościele domaga 
się tych praw dla języka polskiego, jakie 
mu przystoją na mocy liczby ludnośc; 
polskiej, mieszkającej na danym skrawku 
ziemi.

2) Żąda swobody zakładania szkół pol­
skich oraz gwarancyj, że za wykonywanie 
swych praw w dziedzinie szkolnej ludność 
polska nie będzie ani fizycznie ani mo­
ralne deptana przez społeczeństwo nie­
mieckie.

3) Żąda stanowisk urzędniczych dla 
członków ludu polskiego, niezapi’.rających 
się polskości.

4) Żąda w dziedzinie obrotu ziemią wy­
łącznego prawa ludu tubylczego na wła­
snej ziemi do rozparcelowanych majątków 
ziemskich i zaprzestania sprowadzania ko 
lonistów z Niemiec.

5) Żąda lepszych możliwości zarobko­
wych dla robotników i robotnic, pochodzą­
cych z ludu polskiego w Prusach zamieszka 
łego, lepszego stosunku pracodawców do 
pracobiorców oraz zaprzestania wywabia­
nia stanu robotniczo-polskiego z Prus 
Wschodnich do Niemiec zachodnich a spro­
wadzania stamtąd robotników niemieckich

6) Żąda rozciągnięcia „Osthilfe“ przede­
wszystkiem na rzemiosło, które D’zv lak.ei 

w przeciwnym razie odepchnięcie Słowian 
od morza byłoby zbyt jaskrawem pogwał­
ceniem wszelkich praw, na których się 
opiera życie państw i narodów. Oddawa­
nie się złudzeniom nic nie pomoże, a za­
rozumiałość n'e uratuje nikogo w dniu gro­
zy.

Wywody Ludena o żywiołowem dążeniu 
narodów do morza i niwelowaniu przez nie 
wszystkich przeszkód, napotykanych po 
drodze, zgodne są, «ak stwierdza Pfitzner. 
z najnowszą antropogeografją, której twór­
cą jest znakomity uczony niemiecki Frie­
drich Ratzel.

zapewnia, że jego ludzie nie zniszczą mie­
szkania. Argumenty te nie przekonywują 
jednak kamieniczirika, który pragnie poz­
być się nieproszonych gości.

Wobec tego hitlerowiec występuje z ar 
gumentem ostatecznym: zapewnia gospoda­
rzowi i jego własności „bezpieczeństwo“ 
w razie dokonanego przewrotu. Powinien 
on liczyć się z tern, że po przewrocie i ob­
jęciu rządów przez Hitlera, oddziały sztur­
mowe obejmą funkcje służby bezpieczeń­
stwa, a w takim razie fakt posiadania w 
swym domu koszar hitlerowskich daje go­
spodarzowi pełną gwarancję bezpieczeń­
stwa i stempel prawomyślności politycznej. 
W ciągu pół godziny sprawa była ubita, 
a nazajutrz hitlerowska bojówka sprowa­
dziła się do rzeczonego lokalu.

Lwowa, Krakowa itd.
W numerze z dn. 28. 12. 1720 czytamy, że 

wy dawca musi „Pocztę Królewiecką zaprze* 
stać drukować, ponieważ „bardzo licha była 
tego roku obrywka z gazet polskich, bo bar« 
dzo mało było ichmościów, którzy się w nich 
kochali“. Zapowiada jednak dalej, że o ile 
znajdzie więcej abonentów, to wydawnictwo 
„Poczty Królewieckiej“ wznowi.

Czy w okresie późniejszym pismo wychó# 
dziło, nie wiadomo.

pomocy zdolne byłoby wchłonąć jeszcze Ju- 
żą część przyrostu naturalnego ludności 
prow. wschodnich.

7) Żąda, aby wszelkie dalsze „Osthilfe“ 
przedewszystkiem służyły stanów' średnto 
i małorolnemu, który w przeciwieństwie do 
wielkiej własności ziemskiej zdolny jest 
utrzymać się na swej ziemi.

8) Żąda ścisłej współpracy gospodarczej 
z sąsiednią Polską, gdyż bliskość rynków 
zbytu i rynków zakupu jest podstawą każ 
dej zdrowej gospodarki społecznej.

9) żąda zgody międzynarodowej, poko-

100 lys. Polaków na Zachodzie Niemiec 
w obronie swych praw

„Naród ‘ z Heme zmieszczą w związku 
z zbliżająemi się wyborami do sejmu pru­
skiego wezwanie do wszystkich Polaków 
zachodnich dzielnic Rzeszy Niemieckiej, by 
w zwartym szeregu poszli do urny wybor­
czej. „Wspólnie z braćmi naszymi — pi­
sze „Naród“ — ze Śląska Opolskiego, Ma­
zur, Warmji, Powiśla i Pogranicza stajemy 
do wyborów my, Polacy Westfalji i Nad- 
renji. Jest nas tu przeszło 100 tysięcy ro­
daków, którzy od kilkudziesięciu lat za­
mieszkujemy zachodni okręg przemysłowy 
Niemiec.

Większość nas nie przybyła tu z wła­
snej woli. Przyszliśmy na teren szukać pra 
cy dlatego, że począwszy od bismarkow- 
skiej ustawy holonizacyjnej rugowano nas 
i naszych ojców z ojczystej ziemi. Wię-

Pierwsze gimnazjum 
polskie w Niemczech
Bank Ludowy .Pomoc“ z Berlina zakupił 

w ostatnim czasie w Bytomiu na Śląsku dom, 
należący dawniej do wydawnictwa „Katolik“. 
Dom ten zostanie przerobiony i dostosowany 
do potrzeb szkolnych * mieścić będzie pierwszą 
polską szkołę średnią na obszarze Niemiec. 
Gimnazjum bytomskie dawać będzie uczniom 
te same prawa, co gimnazja niemieckie.

Powstanie pierwszego gimnazjum polskie* 
go w Niemczech jest* przełomową chwilą w 
dziejach Polaków w Rzeszy. Będzie ono bo< 
wiem trwałym ośrodkiem kultury narodowej, 
która poprzez gimnazjum szeroko rozchodzić 
się będzie w lud polski, dając mu pokrzepienie 
i siły w trudnej walce o byt narodowy.

Nowopowstającemu na terenie Śląska O« 
polskiego, jako na tym terenie, który ma wie’ 
ki procent ludności polskiej, gimnazjum pob 
skiemu należy życzyć jaknajlepszego rozwoju

Na pomnik Chruslusa* 
Króla w Poznaniu

W Poznaniu wzniesiono pomnik Wdzięcz» 
ności za Odrodzenie Ojczyzny, poświęcony 
Najśw. Sercu Pana Jezusa. Brak funduszów 
opóźnia ukończenie tego wspaniałego dzieła. 
Należy, aby społeczeństwo katolickie całej 
Polski przyczyniło się swemi ofiarami do ukoń 
czenia pomnika.

Datki przyjmują administracje wszystkich 
pism polskich. Można je także przesyłać 
wprost do Komitetu Budowy Pomnika Najśw. 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu, ul. św. Mar» 
cina 69, lub wpłacać do PKO na konto Nr. 
207.470. ----------

Zjazd samorządu 
gospodarczego

Obrady zjazdu samorządu gospodarczego, 
nad którym objął protektorat Prezydent Rze< 
czypospolitej, zapowiedziane na dzień 26 kwiet 
nia rb. odbędą się w sali Senatu Rzplitej. —

W obradach, które potrwają 1 dzień, wez< 
mą udział po pięćdziesięciu delegatów z kaź» 
dego działu samorządu gospodarczego tj. izb 
przemysłowo-handlowych, izb rzemieślniczych, 
tb rolniczych. Pozatem na zjazd zaproszeni 
będą liczni goście.

Piccadilly Cłreus
Najjaśniej oświetlonym placem w Euro* 

pie jest Piccadilly Circus w Londyn.e. Na 
tym najbardziej ożywionym placu w sercu 
Londynu ustawiono obecnie szereg nowych 
latarń o lampach łukowych; każdy ze slu­
pów latarniowych mierzy 26 stóp wyso­
kości i waży 1,25 tonny, lampa zaś daje 
światło o sile 60.000 wattów. Obecnie na 
Piccadilly Circus jasno jest wieczorem jak 
we dnie.

ju i wzajemnego poszanowania i porozumie­
nia między narodami europejskiemi celem 
przezwyciężenia dzisiejszych przygn atają- 
cych stosunków i osiągnięcia lepszego ży­
cia,

10) Żąda, aby prawo Chrystusowe obo- 
wiązywało nietylko jednostki, lecz i naro­
dy» nietylko w życiu duchowo-wewnętrz- 
nem, lecz i na jawie; aby kościoły chrześc - 
jańskie niosły pochodnię prawdy Chrystu­
sowej każdemu człowiekowi w jego mowie 
przyrodzonej, oraz ażeby nie cierpiały w 
swoich murach poduszczań politycznych.

ksza część nas jeszcze przed wojną zmu­
szona została opuścić ojczyste strony w 
Poznańskiem i na Pomorzu, na Śląsku i w 
Prusach Wschodnich. Na miejsce nasze 
osiedlili się na tych terenach osadnicy n‘e- 
mieccy. Dziś Poznańskie i Pomorze wcho­
dź' w skład wolnej Macierzy naszej, do 
odrodzonego Państwa Polskiego. Osiedleni 
tam Niemcy korzystają ze swobody rozwo­
ju swych wartości narodowych. Nietylko 
nie mamy nic przeciwko temu, ale przeci­
wnie, życzymy im jak największej swobody. 
Ale równocześnie my sami mamy prawo 
domagania się tych samych praw, które 
oni posiadają, Więcej nie chcemy, ale o 
równe prawa z nimi walczyć będziemy do 
ostatka.
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Amerykańskie groteski rozwodowe
Teściowa i nicuchwying mąż

Stany Zjednoczone wykazują, jak dowodzą 
tego statystyki, największą ilość rozwodów. — 
Wprawdzie uzyskanie rozwodu jest tam rzeczą 
stosunkowo łatwą. Znanern eldoradem rozwodo- 
wem jest miasto Reno, gdzie „technika“ rozwo­
dowa najbardziej została udoskonalona. Oczywi­
ście, rzeczą niezbędną jest, aby zabiegający o 
lozwód małżonkowie podali możliwie przemawia­
jące powody, dla których chcą rozwiązać swój 
związek małżeński. Wśród tych przyczyn jed­
nakże znajdują się często rzeczy ekscentryczne 
i nieprawdopodobne. Oto kilka charakterystycz­
nych przykładów.

TEŚCIOWA W ROLI RYWALKI.

Niecodzienny powód rozwodowy ostatnio po­
dała pewna młoda mężatka: nadmierną czułość 
małżonka dla jego własnej teściowej. 18-letnia 
ledwie, szczupła mężatka miała matkę, 36-lct- 
nią wdowę o smukłych, lecz pełnych kształtach. 
Po pewnym czasie młoda mężatka z przykrością 
zauważyła, iż mąż jej prawie codziennie po ukoń­
czeniu pracy odwiedzał jej matkę i spędzał u 
niej wieczory, a często pozostawał nawęt przez 
noc poza domem. Kiedy mu poczęła wyrzucać 
oziębłość, oświadczył jej otwarcie, iż jej matka 
jest daleko piękniejsza i rozsądniejsza i żałuje, 
że ożenił się z córką. Dla córki bvło rzeczą łatwą 
uzyskać rozwód. Matkę skazano nawet na grzy­
wnę na rzecz córki „za uwiedzenie małżonka“. 
W kilka miesięcy po uzyskaniu rozwodu młody 
człowiek poślubił swoją teściową, starszą od nie­
go o 10 lat. Przez małżeństwo z teściową czło­
wiek ów stał się właściwie swoim własnym zię­
ciem, a pozatem ojczymem swej rozwiedzionej 
żony. Jednem słowem, nieco skomplikowane sto­
sunki rodzinne.
RAD JO NISZCZY SZCZĘŚCIE MAŁŻEŃSKIE.

żona pewnego farmera Kentucky wniosła o 
rozwód po 20-letnim pożyciu małżeńskiem, ponie­
waż mąż jej jest — wrogiem radja. Małżonkowie
mieszkali na samotnic położonej fermie i rzeczą 
zrozumiałą było, że jedyną rozrywką żony było 
radjo. Lecz mąż muzykę uważał za zbyteczny 
i niemiły wrzask.. Dzień w dzień dochodziło na 
temat radja do kłótni. Pewnego dnia wreszcie 
mąż rozbił aparat. I w tym wypadku żona wy­
grała proces rozwodowy z powodu „moralnego 
znęcania się' ‘ nad nią.

Z powodu „moralnego znęcania się“ uzyska-

Największy obraz 
olejny Owiała

Największy obraz olejny świata wisi w pała­
cu dożów w Wenecji, gdzie jest jedną z naj­
większych atrakcyj, gdyż pominąwszy jego nie­
zwykłe rozmiary, posiada on także wysoką war­
tość artystyczną. Obraz jest dziełem sławnego 
malarza włoskiego Tintoretta. Długość jego wy­
nosi 23 i pół metra, wysokość 9 m. Na obrazie 
przedstawionych jest około 700 osób. 

ła rozwód także piękna i młoda Amerykanka, 
której mąż był zwolennikiem — kultu nagości. 
Małżonek pięknej Amerykanki natychmiast po 
powrocie do domu ze sklepu rozbierał się zupeł­
nie i nic nie mogło go skłonić, by nawet do obia­
du nieco się przyodział. Zachowanie się małżon­
ka obrażało, jak oświadczyła Amerykanka, jej 
uczucia estetyczne, a pozatem krępowało ją cał­
kowicie, gdyż nie mogła przyjmować ani wizyt, 
ani udzielać się życiu towarzyskiemu. Dziwny 
apostół kultu nagości napróźno usiłował przeko­
nać swoją małżonkę różnemi argumentami higje- 
nicznemi i filozoficznemi. Małżeństwo zostało 
rozwiedzione z powodu „moralnego znęcania się 
nad małżonką“.

Legenda o Ikarze 20-go wieku
Fantazje wiedeńskie, czu przełomowy 

wynalazek?
Jeśli wynalazek, nad którym obecnie pra; 

cuje pewna austrjacka fabryka samochodowa 
dotrzyma tego, co obiecuje — spełni się nw 
rżenie odwieczne, które znalazło wyraz w le? 
gendzie o Ikarze. Albowiem teraz dopiero po» 
wietrze stanic się każdemu dostępne..

Wynalazca, młody architekt, Antoni Lutsch 
zamierza — choć brzmi to nawet fantastycz; 
nie — już za parę tygodni poczynić próbne 
loty przy pomocy pary specjalnie sporzadzo; 
nych skrzydeł. Nad problemem lotu skrzy; 
dłowego pracuje on już od 15 lat, choć odpo* 
wiednie aparaty konstruowane są według jego 
planu dopiero od 7 miesięcy.

Brak dotychczas dokładnych szczegółów — 
dotyczących nowego wynalazku, gdyż są one 
zazdrośnie strzeżone. Wiadomo tylko, że przy

Głośny lekarz o olczuinlc Otiandicgo
W Indiach medycyna nie cieszy sic zaufaniem

Znany internista dr. Maliwa, powrócił nie; 
dawno z Indyj, gdzie wygłosił szereg odczytów 
z dziedziny chorób sercowych i naczyniowych. 
Pewnemu dziennikarzowi zagranicznemu udzie 
lii ten sławny uczony wcale ciekawego wy; 
wiadu, dotyczącego stosunków, panujących w 
ojczyźnie Ghandiego.

— Opowiem panu — zaznacza dr. Maliwa 
— w jaki sposób badałem pewną damę hin« 
duską, religji mahometańskiej. Zawezwano 
mię do niej, lecz wcale nie chciano mi jej po; 
kazać. Przyjął mnie mąż chorej oraz lekarz 
domowy, który poinformował mnie o istocie 
i objawach choroby. Niewiele mogłem się na 
tej podstawie zorjentować, to też oświadczy; 
łem, że muszę chorą zobaczyć. Na to nastą;

Wreszcie jeszcze jedna afera rozwodowa, któ­
ra wywołała poruszenie w kołach naukowych. 
Małżonka znanego badacza wniosła o rozwód, 
ponieważ mąż jej w przeciągu 8 lat małżeństwa 
spędził zaledwie 5 miesięcy w towarzystwie żo­
ny. Resztę czasu pozostawał na podróżach nau­
kowych w dalekich krajach. Napróźno go pro­
siła, by ją zabrał ze sobą, gdyż kochając go, nie 
obawiałaby • się żadnych trudów i niebezpie­
czeństw podróży. Obecnie mąż jej przebywa w 
pustyniach centralnej Australji. Właściwie zaś 
jest żoną nieuchwytnego fantomu i nikt nie mo­
że jej zmuszać, by młodość spędziła w osamot­
nieniu.

Rozwód „oczywiście“ uzyskała.

pomocy tych skrzydeł odbywa się lot podo# 
bny do lotu chrabąszczy. Oba skrzydła, któ? 
re są lekko zakrzywione, -wykonują ruchy ko» 
łowe o rozmaitym promieniu. Cały aparat 
waży około 32 kg, z czego 17 kg. przypada na 
motor, lecz wynalazca stara się obecnie dzięki 
użyciu lżejszego materjału zmniejszyć jeszcze 
ciężar skrzydeł. Koszta wykonania takiego 
aparatu będą małe, tak, że będzie go można 
dostać za cenę 2000 szylingów’...

W kolach fachowych wynalazek ten oczc; 
kiwany jest z olbrzymiem wprost zaintereso; 
waniem. Opowiadają sobie, że przy pomocy 
owych skrzydeł będzie można osiągnąć szyb; 
kość 200 kilometrów na godzinę.

Jeżeli wynalazek się uda, zainicjuje on nie« 
wątpliwie nową epokę.

pila stanowcza odmowa.
— Niechże zobaczę przynajmniej oczy i ję; 

zyk — wykrzyknąłem ■wreszcie.
— No, dobrze! — wykrztusił niechętnie 

małżonek.
Przez otwory wycięte w kotarze ujrzałem 

najpierw oczy, a potem język. I tak kolejno 
na moje żądanie widziałem różne części ciała 
chorej, w całości nie chciano mi jej pokazać.

— A szpitale w Indjach?
— Obok lekarzy i lekarek angielskich w 

ostatnich czasach pojawiają się również tu* 
bylcy, choć sama ludność odnosi się z więk; 
szem zaufaniem do białych. Nie pómaga pa; 
trjotyczna propaganda. Gdy chodzi o zdro;

Nowa kreacja taneczna 
W. S. A.

Na zdjęciu widzimy scenę taneczną ze staw» 
nego baletu meksykańskiego „Koni Moioro» 
wych‘* stworzonego przez tancerza Aleksego 
Dolinoff, który występuje w oryginalnym 
kost jurnie, uosabiając „Konia Motorowego?*.

Wesoły kącik
ROZCZAROWANIE

Jimmy wychodzi z więzienia po odsiedzę* 
niu wyroku za oszustwo. Monologuje:

— Mówią, że świat chce być oszukiwanym, 
a spróbój tylko to zrobić, a wsadzą cię za> 
raz do paki.

V
I

wie, zwycięża rozsądek nad nacjonalistyczńem 
zacietrzewieniem i zaślepieniem. Prowadzenie 
szpitala jest pozatem bardzo trudne z powo­
du przesądów kastowych, których nawet cho 
roba obalić nie może. Gdy członkowie jednej 
kasty mogą zajmować się myciem podłogi, 
to członkowie innej kasty biorą się do prania, 
bieliznę zakrwawioną może oczyszczać tylko 
trzecia kasta itd.

— A jakie choroby panują obecnie?
— Od czasu do czasu zdarza się epidemja 

dżumy i cholery. Są to jednak wypadki rząd; 
kie. Często są kamienie żółciowe (może w 
związku z rodzajem pożywienia), choroby żo» 
łądka i nerek.

ANDRE ARMANDY.

Czterech z leźli
21> Przekład amioryzawanu z francuskiego

Przedruk wzbroniony.
Mordiconi wyjątkowo nie obozo? 

wal w Taunat ze swymi ludźmi. Ofi? 
cerowie rozmaitych oddziałów miesz? 
kali w „mieście“, gdzie na czas wy? 
poczynku zorganizowali kasyno w 
nawpół rozwalonej kasbie; mieszczą 
cej kwatero główną.

Tam też piątego dnia sierżant we? 
zwal Deucaliona i jego trzech towa? 
rzyszy, celem stawienia sic przed ka? 
pitanem. *

Od czasu spełnienia owego czynu 
mieli do kapitana żal, a Deucalion naj 
większy. Czyn taki, według niego 
wart był jakiegoś słowa powinszowa? 
nia, a nawet uścisku dłoni. Otóż ka? 
pitan zdawał się ich ignorować, a 
przynajmniej traktować narówni z 
towarzyszami.

Żadnej pochwały, chociażby na? 
wet niemej aprobaty. Taka obojęt? 
ność oburzała Deucaliona. Nie dla? 
tego, żeby jego harda dusza przywią 
zywała jakąś wagę do pochwały kapi 
tana, po tern, co uczynił, spodziewał 
się tylko czysto osobistego zadowolę 
nia. Ale. żeby ten „korsyko“ nie zna 

‘lazł w sobie tyle poczucia sprawiedli?
wc.'.ci, żeby zaznaczyć wobec ludzi 

wyższość takim kosztem zdobytą, 
przechodziło według niego wszelką 
granicę neutralności.

To też spóźnione wezwanie wywo* 
lało w nim zarzewie niesubordynacji.

— Niech mi nie zawraca głowy — 
ostrzegł, zapinając z furja pas — bo 
taki mu wytnę kawał, że...

Humor Deucaliona nadał ton, w 
tern też usposobieniu weszli wszyscy 
czterej do kancelarii kapitana.

Po wściekłem stuknięciu obcasa? 
mi, którem podkreślili salutowanie, 
Mordiconi to poznał. Nie zdawał się 
tern zresztą wcale przejęty... Z wyk? 
łym swym głosem, trochę zimnym, 
trochę ostrym, panując nad sobą tak 
jak i nad podwładnymi, przemówił 
do nich, przewracając kartki ich ksią 
żeczek.

— Wołogin Dymitry, urodzony w 
Piotrogradzie, nieprawdaż?

Wyprężając się gwałtownie, wcią? 
gając biodra i prostując szerokie ra? 
miona, Rosjanin poprawił:

— Przepraszam, pana kapitana: 
my, dawni kadeci Preobrażeńscy mó? 
wimy jeszcze St. Petersburg.

Ponieważ drżenie wstrząsało le? 

gjonistami, kapitan zmierzył ich wzro 
kiem. Wyczuł, że są napięci jak iu? 
ki, gotowi do wszelkich najgorszych 
odpowiedzi i widok tego stanu nie 
rozgniewał go, lecz ubawił. Lekki u? 
śmiech zastygł mu pod wąsem, ciąg? 
nąl dalej poważnie:

— Sądząc z waszej książeczki, u 
kadetów panowały godne pożałowa? 
nia zwyczaje: siedemnaście kar, z 
których jedenaście za pijaństwo...

— I trzy krzyże Św. Jerzego.
— Nigdy ich u was nie widziałem.
— Były srebrne. Po upadku Dcni 

kina sprzedałem je. żeby mieć co 
jeść.

Szał radości ogarnął Deucaliona. 
Ten Wołogin!... Słowo daję, sam nie 
powiedziałby lepiej. Jaką Mordiconi 
miał dzisiaj twardą skórę... Ledwie 
się trochę zmarszczył. Gorzej: uda? 
wał, że się nie spostrzegł.

— Machwurth, Herman, urodzo? 
ny w Szaffuzie w Szwajcarji — spo? 
kojnic ciągnął dalej oficer.

— Nie, w Ansbach, we Frankon? 
ji — porawil Machwurth — członek 
stronnictwa Spartakusa.

— Czy pytałem was o to?
— Nie, ale mówię to panu kapi? 

tanowi.
Wzrok Mordiconiego prześlizgnął 

się od byłego komunisty niemieckie? 
go do dawnego carskiego oficera.

—- Widzę, że jesteście w wielkićj 
przyjaźni — rzeki nieco sarkastycz?

nie.
Potem, przeglądając dalej książecz 

kę, dodał:
— Machwurth, cztery razy kapra 

lem i cztery razy zdegradowany. Za 
pijaństwo. I wy także!

M Gdy mam szarżę, piję sam. 
®L™Tak, ale pijecie. Poza tem nic 
do zarzucenia. Co do was, Biloxi, o 
narodowości w książeczce napisane 
jest „różne“.

— Urodziłem się w balonie — tłu 
maczyl Biloxi.

Mordiconi ani mrugnął, iego ostry 
wzrok zmierzył czterech mężczyzn. 
Żaden nie poruszył się. Uśmiechnął 
się nieco drwiąco i wrócił do książę? 
czki.

— Widzę tu też, że aż czternaście 
razy byliście karani więzieniem.

— Brakuje jeszcze jednego: Mam 
ich piętnaście nie mówiąc o -krzyżu 
Wojennym.

— Tak. Czytam nawet że byliście 
przedstawieni do Medalu Wojskowe 
go i otrzymaliście wybitną pochwalę. 
Tylko, że tym razem zarobiliście so? 
bie w Marsylii miesiąc, z czego ty? 
dzień obostrzonego, za pijaństwo, . 
znieważenie policji, zgubienie części 
umundurowania i bunt. Tak. że je? 
śli pochwała pozostała, medal także 
pozostał jako propozycja.

Poczekał chwilę, obejrzał ich po» 
kolei i dodał potem:

i (Ciąg dalszy nastąpi.)

k i
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25 miljonów zł na popieranie budownictwa drzewnego
Jednem z najpoważniejszych zagadnień 

«obecnego okresu jest ożywienie ruchu 
budowlanego. Chodzi tu zarówno «o ostate­
czną likwidację klęski bezdomności jak i 
o złagodzenie bezrobocia Plaga bezdom­
ności, trapiąca Polskę jak zresztą i wszy­
stkie inne państwa europejskie w dobie 
powojennej, zmniejszyła się bardzo zna­
cznie w ciągu dwóch ostatnich lat zwła­
szcza, dzięki wdrożonej przez czynniki rzą 
dowe energicznej akcji kredytowej. Dzięki 
pożyczkom ze specjalnego funduszu, na ten 
cel przeznaczonego, powstały w stolicy i 
wielkich miastach prowincjonalnych tysią 
ce nowych domów, przeważnie spółdziel­
czych, w których znalazły siedzibę liczne 
rodziny dotąd pozbawione własnego kąta. 
Potrzeby jednak są tak wielkie, że stano­
wi to zaledwie niewielką część tego, co 
powinno jeszcze być zrobione w tym kie- 

.runku. Ruch budowlany musi być utrzy­
many nadal również ze względu na konie­
czność zatrudnienia poważnej ilości bez­
robotnych. Wiadomo zaś, że budownictwo 
należy do tego odłamu przemysłów, któ­
rych wydatki w lwiej części, pochłania ro­
bocizna,

ZDROWA I SŁUSZNA ZASADA.
Bardzo poważną przeszkodą na drodze 

do ożywienia ruchu budowlanego jest 
drożyzna materjałów budowlanych. Były 
czasy, kiedy cegła z chwilą ożywień a ru­
chu budowlanego stawała się wprost przed 
miotem spekulacji. Ten okres minął, Ce­
gła dziś jest tania. Jest jednakże o wiele 
za droga, jeśli żważymy możliwości ogól- 
nó-gospodarcze, Ale cegłę można zastąpić 
innym materjałem. Czyż koniecznie mus - 
my budować domy murowane. Już w roku 
ubiegłym znawcy rzucili hasło wznoszenia 
masowego domów i domków drewnianych. 
Nad sprawą tą niejednokrotnie toczyły się 
ożywione dyskusje ‘ ostatecznie zasada 
budowy domów drewnianych została uzna­
na za zdrową i słuszną. Wszystko przema­
wia za tern, a przedewszystkiem taniość 
budulca drewnianego, którego posiadamy 
-tak znaczne zapasy.

Zainteresowane są tu zarówno lasy 
państwowe jak i prywatne jak wreszcie 
nasz przemysł drzewny. Eksport drzewa 
bowiem zagranicę w chwili obecnej pra­
wie nie istnieje. Rynek niemiecki, dokąd 
wywoziliśmy dawniej niemal wyłącznie, a 
później wciąż jeszcze bardzo poważne 
tiansporty drzewa, zamknięty jest obecnie 
zupełnie dla tej jak i dla wielu innych 
gałęzi naszego wywozu. Rynek angielski 
zawalony jest doszczętnie towarem sowiec 
kim, nadsyłanym po cenach, które wprost 
wykluczają jakąkolwiek opłacalność. Nasi 
eksporterzy drzewa pokładali przez pewien 
czas nadzieje, na rynek francuski, z którym 
stosunki rozwijały się, rokując jaknajlepsze 
nadzieje, lecz w czasach ostatnich również 
i wywóz do Francji został ograniczony sil­
nie przez wprowadzenie kontyngentów im 
portowych bardzo dla nas niekorzystnych. 
Zrozumiałe jest więc, że przemysł drze­
wny, nie znajdując ujścia dla swych pro­
duktów zagranicą musi się starać o zwię­
kszenie ich zbytu na rynku wewnętrznym. 
Możliwości te daje tylko budownictwo, 
pociągające za sobą zapotrzebowanie drze­
wa również przez inne gałęzie wytwórczo­
ści jak np. przemysł meblowy.

NA DOBREJ DRODZE.
Sprawa znajduje się na dobrej drodze. 

Jak doniosła prasa, przemysłowcy drzew­
ni wyrazili gotowość finansować a budo­
wnictwa drzewnego do sumy 20 miljonów

Dokąd wywozlmij 
cukier?

W -lutym r. b, wywieźliśmy zagranicę: 
318.670 cent, metr, cukru surowego, 
16,435 cent, kryształu, 12 cent, rafinady i 
17.679 cent. metr, melasu. Cukier surowy 
kierowany był przeważnie na rynek angiel 
ski, dokąd wywieźliśmy 155,524 cent, metr., 
następnie do Szwecji — 68.510 cent,, na Ło­
twę — 45,344 cent., i Danji — 30.484 cent, 
metr,, Ponadto mniejsze ilości cukru były 
wywiezione do Francji, Belgji i Hoiandji. 
Rynkiem zbytu dla naszego kryształu były 
głównie Niemcy i państwa bałtyckie, rafi- 
nadę zaś eksportowaliśmy d«o Rosji Sowiec­
kiej. Melas wywoziliśmy do Austrji i Nor- 
wegjŁ

zł. Zrealizowania tej pożyczki m:ał się po­
djąć kapitał zagraniczny, zaangażowany w 
naszym przemyśle drzewnym. Narozie to­
czą się jeszcze rokowania między ’aintere- 
sowanemi czynnikami, wiadomo jednak, że 
i rząd również przeznaczył poważną kwo­
tę w sumie 5 miljonów zł. na popięraifc 
budownictwa drewnianego. Wszystko zi 
tern zdawałoby się wskazywać, że ruch 
budowlany w roku bieżącym będzie prowa 
dzony pod znakiem domów drewnianych.

Osiągnęlibyśmy w tym wypadku n e 
dwa już, lecz trzy cele — złagodzenie klę­
ski bezdomności, ulżenie bezrobociu i 
wreszcie zużytkowanie zapasów drzewa, 
leżących po lasach i zag.ożopycl: zbu’w;e- 
niem z powodu braku nabywców,
ZA PRZYKŁADEM INNYCH KRAJÓW.

Należy zaznaczyć, żc zame.zenia w 
kierunku ożywienia ruMm budowlanego

Żądania robotników rolnych 
w ocenie organizacji ziemiańsiwa

W ostatnich numerach „Robotnika" ukazu- 
się wiadomości o strajku protestacyjnymją się wiadomości o strajku protestacyjnym 

rolnym, przyczem jako motywy strajku przy« 
tacza się postulaty organizacyj ziemiańskich, 
domagające się obniżenia plac w rolnictwie 
na rok 1932«33. '

Organizacje ziemiańskie w pełni poczucia 
odpowiedzialności za swoją politykę stwier« 
dzają: 1) wysuwane propozycje zniżek plac 
dla pracowników rolnych są minimalne i cal« 
kowicie uzasadnione niesłychanym kryzysem 
w rolnictwie, który doprowadził warsztaty roi 
nc do ruiny; 2) w niektórych kategorjach ro? 
botnika rolnego (np. ordynarjuszy), nic sto« 
sewano od roku 1919 żadnych obniżek, prze« 
ciwnie obecnie oni mają wypłacane pensje w 
obrachunku po zł 40 za kwintal żyta, kiedy ce?

Nowe przepisy służbowe 
pracowników ubezpieczeń społecznych

dniem 18«ym bm. weszła w życie usta-Z 
wa o uregulowaniu stosunków służbowych 
pracowników instytucyj ubezpieczeń spolecz« 
nych, uchwalona- podczas ostatniej sesji bud« 
żetowej ciał ustawodawczych. Ustawa ta, — 
której podlegają wszyscy pracownicy instytu« 
cyj ubezpieczeń społecznych ustala, że stosu« 
nek służbowy ich ma charakter prywatno«pra? 
wny. Prawa i obowiązki pracowników będą 
regulowane przepisami uchwalonemi przez wht 
ściwc władze i zatwierdzonemi przez władze 
nadzorcze. Nowe przepisy winny uwzględniać 
zasadę zaliczania lat dotychczasowej służby w 
danej instytucji ubezpieczeń społecznych. Z 
chwilą wejścia w życie nowych przepisów służ 
bowych tracą moc obowiązującą wszystkie do; 
tych czasowe przepisy z wyjątkiem wprowadzo

Znowu prowohacjc niemieckie
W Kolosifi Gesslcr — w Gdańsku hiilerowcg

\'a zebraniu „Związku Niemców Zagranicz­
nych" w Kolonji przewodniczący dr. Gessler, 
b. minister Reichswehry, wygłosił mowę, w 
której żalił się z powodu rzekomego ucisku 
mniejszości niemieckich, w krajach położonych 
na wschód od Rzeszy(!ł). Oświadczył on: 
„Najskuteczniejsza pomoc polega na tern, aby 
ciągle nanowo domagać się rewizji Traktatu 
Wersalskiego. Zmiany — bezwarunkowo na­
stąpić muszą(!). I dlatego obowiązkiem na­
szym jest przez jaknajiutensywniejszą pomoc 
ułatwić Niemcom zagranic-znym przetrzymanie 
tego okresu" ...

Tenże sam dr. Gessler weźmie udział w zja­
ździe „Związku dla popierania niemczyzny za­
granicą", który odbędzie się w połowie maja 
w Elblągu. Oprócz Gesslera, weźmie w zjeździe 
udział .szereg wybitnych osobistości i posłów 
do Reichstagu i' t. d. Ze zgłoszonych tematów 
przemówień wynika, że zjazd będzie miał cha­
rakter wybitnej demonstracji przeciwko Polsce 
i obecnym granicom. Członkowie zjazdu uda­
dzą się -następnie do Malborka/ Królewca i 
Gdańską. Specjalnie ufórhiowańy pochód uda 
się z Elbląga do Gdańska, gdzie prezydent 
Wolnego Miasta Ziehm wygłosić ma przemó­
wienie do przybyłych.

przez budowanie domów drewnianych, zna­
lazły już oddawna urzeczywistnieire w in­
nych krajach, posiadających duże bogac­
twa leśne. Tak w:ęc w Stanach Zjednoczo 
nych Ameryki Północnej budownictwo dre­
wniane znajduje wielu zwolenn'ków i ruch 
w tym kierunku jest ba-dzo poważny, zwła. 
szcza w czasach «ostatnich, gdy wyzbyto 
się w Ameryce przesądu, że domy drew­
niane są mniej bezpieczne od murowanych 
i wynaleziono nowe zuoctn.e sposoby czy­
nienia tego materjału odpornym na ogień. 
Również i w Europie, szczególnie zaś w 
krajach skandynawskich budownictwo dre­
wniane rozpowszechnione jest w bardzo 
znacznym stopniu. Żarowa? w Szwecji, jak 
i w Norwegji oraz w Fin andj:, dokoła miast 
powstały w czasach osiica cii całe osiedla 
podmiejskie, złożone z domów wyłącznie 
drewnianych, jako o wiele tańszych od mu­
rowanych.

na w ostatnim roku była około 20 zł. tymoza? 
sem w innych dziedzinach gospodarczych za« 
równo jak i w warunkach wynagrodzenia wszel 
kiego rodzaju pracowników umysłowych na? 
stąpiły daleko idące zniżki płac; 3) nieuzasa« 
dnionc utrzymywanie wysokiego wynagrodzę« 
nia ordynarjusza powoduje zmniejszenie ilości 
zatrudnionych ordynarjuszy w warsztatach roi 
nych; 4) organizacje ziemiańskie stwierdzają 
zupełne zrozumienie przez pracowników roi« 
nych sytuacji gospodarczej i całkowitą apro« 
batę proponowanych im warunków wynagro? 
dzenia — stwierdzając równocześnie usilne za« 
biegi kierownictwa Związków Zawodowych 
Robotniczych, dążące do wywołania fermentu 
na wsi oraz zupełnej niechęci zrozumienia sy« 
tuacji gospodarczej państwa".

nych po dniu Lym styczniu rb. oraz nomina« 
cje na stanowiska dożywotnie, jak również in# 
dywidualne i zbiorowe umowy pracowników 
zatrudnionych w terminie trzymiesięcznym od 
dnia wejścia w życie powyższej ustawy może 
rozwiązać z każdym swoim funkcjonarjuszein 
stosunek służbowy, oczywiście przy zachowa 
niu wszystkich przepisów, wynikających z da« 
wnych umów; jednakże z ograniczeniem, iż 
łączna suma odprawy nie może przekraczać 
sumy dwuletnich poborów służbowych praco« 
wnika. Jeżeli pracownik zostaje zwolniony 
w okolicznościach nieprzewidzianych w do« 
tychczasowych przepisach, otrzymuje on pra« 
wó do zaopatrzenia emerytalnego, które usta? 
la się w stosunku do liczby lat służby.

W Gdańsku, jak wiadomo, hitlerowcy ja­
wnie rozbijają swoje namioty. Senat gdań­
ski, po wydaniu zakazu odbywania zebrań i 
pochodów pod gołeni niebem, najwidoczniej nie 
zamierza obecnie przedsięwziąć żadnych kro­
ków, celem likwidacji hitlerowskich oddziałów 
szturmowych. Tymczasem umundurowani hit­
lerowcy zachowują się prowokacyjnie. W nie­
dzielę około południa, gdy ze wszystkich ko­
ściołów wychodziła publiczność po nabożeń­
stwie, ulicami miasta krążył hitlerowski od­
dział motocyklowy w składzie ponad 20 ma­
szyn. Obsada była umundurowana, a prowa­
dzący maszyny mieli hehny na głowach. Poza- 
tem inne oddziały hitlerowców zdążały na swe 
zebranie w hali sportowej grupami w szere­
gach. Nazajutrz znowu większy oddział ich 
maszerował jezdnią t. zw. Wielkiej Alei, pro­
wadzącej z Gdańska do Wrzeszcza. Oddział 
niósł dwa transparenty z hasłami agitacyj­
ni emi.

W żadnym z wymienionych wypadków po­
licja gdańska nie wystąpiła, by skłonić hitle­
rowców do zastosowania się do dekretu senatu.

Niemiecka ajencja propaga« • . a, używa­
jąca nazwy „Biuro Conti", a ... ze swych 
celowych kłamstw, wydała ko«amKat, w któ-

Miała podaż zbóż
l*Iocna tanłlcncfci '

Na krajowym rynku zbożowym, ze 
względu na małą podaż ceny zbóż chlebo­
wych wykazują tendencję zwyżkową. Ce­
ny żyta wahają się w granicach od 27—30 
zł. za 100 kg. Dowóz zboża jest bardzo 
■ograniczony, a to zależnie «od okolicy z po­
wodu rozpoczęć a robót polnych i nieusra- 
lenia się pogody. Ceny pszenicy utrzymu­
ją się na niezmienionym poziomie, ceny zaś 
owsa i jęczmienia siewnego — mocniejsze. 
Ceny żyta na rynku wewnętrznym w po­
równaniu do cen eksportowych są wyższe, 
wobec czego eksport żyta zupełnie n'e kal­
kuluje się. Cena żyta eksportowa bez pre- 
mji wynosi 20 zł., franco wagon Gdańsk, 
do tego dochodzi premja w wysokości 6 
złotych. Żyta wywieźliśmy w marcu prze­
szło 14 tys. ton, głównie do Czechosłowacji, 
Belgji, Danji i państw północnych. Na za­
granicznych rynkach zbożowych panuje len 
dencja mocna przy wielkiem ograniczeniu

feA
P-'.

Spadek upadłości
Liczba upadłości w lutym uległa w stosun­

ku do poprzedniego miesiąca dość znacznemu 
zmniejszeniu. Według danych G. U. S. ogło­
szono bowiem 60 upadłości, wobec 71 w sty- 

Z powyższe i 
centralne 42 
a w lutym 

(1 i 0), woj.

czniu r. b., a 57 w lutym ub. r. 
cyfry przypada aa województwa 
upadłości (w styczniu b. r. 51, 
ub. r. 29), w woj. wschodnie 1
zachodnie 14 (14 i 21), południowe 3 (5 i 7). 
Liczba upadłości w poszczególnych grupach 
gospodarczych przedstawiała się następująco: 
(pierwsza cyfra z lutego r. b., druga ze stycznia 
r. b., trzecia z lutego 1931)- przemysł 22 ■—■ 17 
— 17, handel towarowy 27 — 49 — 36, han­
del pieniężny 3 — 1 — 0.

Jeśli chodzi o rodzaj przedsiębiorstw, to 
ogłoszono w lutym r. b. 6 upadłości spółek 
akcyjnych (w styczniu b. r. 3 a w lutym ub. 
r. 5), 8 w spółkach z o. o. (11 wzgl. 7), 5 w spół­
dzielniach (4 i 1). 8 w spółkach firmowych i 
komandytowych (7 i 5), 33 w przedsiębior­
stwach jednoosobowych (46 i 39).

Zjazd lekarski 
w Krynicy

W dniach 15 i 16 maja br. odbędzie się v» 
Krynicy 4«ty zjazd lekarski. Program zjazdu 
przewiduje 25 wykładów wybitnych lekarzy 
na tematy z różnych dziedzin medycyny.

W części oficjalnej zjazdu przewidziany 
jest bankiet wydany przez zarząd zdrojowy i 
komisję zdrojową, śniadanie, -wydane przez 
gminę krynicką i stowarzyszenie lekarzy, oraz 
raut.

W czasie zjazdu odbędzie sic w Domu 
Zdrojowym wystawa środków leczniczych.

Dla osób, udających się na zjazd, przezna« 
czone będą w pociągach z Warszawy, Łodzi, 
Poznania i Krakowa specjalne wagony.

rym nazywa „fantazjami nie zawierająeenii 
ani słowa prawdy(!!)“ informacje, jakie po­
jawiły się w prasie o przeniesieniu przez hitle­
rowców głównej kwatery do Gdańska. Infor­
macje te stanowią — zdaniem „biura Conti“ — 
„tylko etap kampanji, prowadzonej przeciwko 
Gdańskowi w celu... szkalowania senatu 
gdańskiego“...

„Zaprzeczenia" biura „Conti" nie pomogą 
nic. Są one tylko właśnie potwierdzeniem prze­
ciwnego stanu rzeczy.

Zdajc się nie ulegać wątpliwości, żc Niemcy 
pragną wszelkieini siłami sprowokować Polskę. 
Liczą widocznie na nasz temperament narodo­
wy, którego wyrazem jest* starodawne przy­
słowie: „Poty dzban wodę nosi — póki się 
ucho nie urwie"... Zapominają jednak o tern, 
że długie lata niewoli nauczyły nas trzymać 
na wodzy nasze słuszne oburzenie i przekuwać 
je w stalowe, zimne posunięcia, dobrze obliczo­
ne a trafiające prosto do celu — we właściwym 
momencie. NIE ZAWCZEŚNIE!

Dlatego prowokacjom pruskim przyglądać 
się będziemy z nieugiętym spokojem — ak 
tylko do czasu!
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Łańcuch rośnie...
W dalszym ciągu łańcucha ofiaro? 

dawców książek na rzecz Centralnej 
bibljoteki Strzeleckiej w Toruniu, p. 
Juljan Trocha przesłał Komitetowi 
trzy książki wzywając jednocześnie 
do wzięcia udziału w tej akcji p. inż. 
Pasternaka i p. Antoniego Śzałacha.

Książki i czasopisma można skła? 
dać codziennie w redakcji „Dnia Po 
morskiego“ ul. Szeroka 11 (na ręce 
red. W. Górnickiego).

Potrzebne są książki z zakresu be 
letrystyki (powieści, opowiadania, 
dramaty, poezje) i popularno?naukos 
we (religijne, społeczne, przyrodni? 
cze, rolnicze, sportowe, techniczne, z 
zakresu higjeny, sztuki, historji, geo? 
grafji, krajoznawstwa itp.) Pożądane 
są także czasopisma, zwłaszcza ilust? 
rowąne, o ile możności całemi roczni? 
kami.

Kto nie ma odpowiednich książek 
do ofiarowania a pragnie przyłożyć 
swoją cegiełkę do tego zbożnego dzie 
la — może złożyć ofiarę w gotówce, 
która zostanie zużyta wyłącznie na 
cele Bibljoteki.

Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to? 
ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te, 
atralnynr. 4 na konto „Centralna Bi? 
bljoteka strzel, w Toruniu“ 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osobi? 
ścic, zechce zawiadomić o tern piś? 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważniony dele? 
gat wysłany zostanie po odbiór ofia? 
rowanych książek.

Komitet nic wątpi, że społeczeń? 
stwo doceni znaczenie zapoczątkowa 
nego dzieła i że wkrótce zbiorowymi 
wysiłkiem ofiarnych obywateli zjawi 
się nowa placówka wychowania obyś 
watelskiego — WIELKA CENTRAL 
RA BIBLIOTEKA STRZELECKA.

Zmiana systemu • 
w obliczaniu w Kasach 

Chorych
Rada Ministrów rozważać ma w najbliż« 

«zym czasie projekt rozporządzenia w sprawie 
zmiany systemu obliczania składek i zasiłków 
Kas Chorych w stosunku do poborów pracow 
nika. Dla pewnych kategoryj pracowników 
zniesione zostaną grupy płac i zarówno skład« 
ki, jak i zasiłki obliczane będą dokładnie od 
rzeczywistych zarobków.

Ruch w porcie £dy ftshim
Według ostatnich danych Głównego Urzę« 

du Statystycznego, w ciągu marca rb. zawis 
'>qŁo do portu gdyńskiego 194 statków, ogól* 
nej pojemności 168.381 ton, w tern 74 statki z 
ładunkiem oraz 120 statków próżnych. Stats 
ki, które przybyły do Gdyni w oiągu marca — 
przywiozły 281 pasażerów, oraz 26.544 ton to« 
warów.

W tym samym okresie czasu wyszło z por« 
tu gdyńskiego 196 statków, ogólnej pojemno« 
ści 174.224 ton, w tern 157 statków z ładun* 
kiem i 39 statków próżnych. Statki, które oda 
płynęLy z Gdyni, zabrały 342 pasażerów oraz 
292.927 ton ładunku, w tern 266.262 ton węgla.

Chełmża
— Osobiste. W ub. tygodniu pobłogosławił 

ks. prałat Szydzik związek małżeński między 
kasjerem Głównej Kasy Miejskiej p. Bernar- 
dem Ławickim a córką właściciela ,.Hotelu 
Dworcowego“ panną Ireną Jankowską. W prze­
dedniu ślubu kościelnego udzielił nowożeńcom 
ślub cywilny p. burmistrz Kurzętkowski

— Nie używać chodników do jazdy rowe­
rowej. W niedzielę popołudniu przejeżdżał 
chodnikiem rowerzysta, najeżdżając na prze­
chodzącą dziewczynę, która wskutek upadku 
doznała lekkich obrażeń.

— Wieczór łez i śmiechu. Przepełniła się 
w ub. niedzielę sala „Willi Nowej“ publiczno- 
'cią wszelkich warstw i stanów, żądną zoba­
czyć zapowiedziany przez Zrzeszenie Bezr. 
Pracown. Umysłowych „Wieczór łez j śmie­
chu“. Z zadowoleniem podkreślić trzeba, że 
Chełmża bodaj pierwszy raz ujrzała na swej 
icenie imprezę oryginalną, występującą poza 
ramy ciężkich i nudnych 5-aktówek, dramatów 
tp, utworów scenicznych.

Po skończonym programie scenicznym roz­
poczęła się zabawa taneczna. Imprezę Bezr. 
Prącown. Umysł zaszczycili 6wą obecnością pp. 
burmistrz Kurzętkowski i dr. Slęplewsk’

Wstąp w szereći IOPP.

Ruda żelazna w pow. kartuskim?
Donoszą nam z Kartuz. —
Na łąkach gospodarza Alojzego 

Maszke z Borzestowa w pow. kartu? 
skim napotkano na pokłady rudy że? 
laznej t. zw. rudy darniowej czyli Ii? 
monitu. Warstwy dochodzą miejsca? 
mi ponad pól metra grubości i roz« 
przestrzeniają się mniej więcej na o? 
bszarze 1 hektara.

Zawartość procentowa czystego

Tradcdja na lorze Ruletowym 
w Wejherowie

Siraszna młodego kreślarza pod kolami pociągu
Wejherowo zostało w ubiegły po? 

medziałek krótko po południu poru? 
szone wiadomością o strasznej śmier« 
ci młodego kreślarza z Kierownictwa 
Pomiarów Wybrzeża w Wejherowie 
pod pociągiem.

Na torze kolejowym naprzeciw 
domu nr. 4 przy ul. Św. Jana leżały 
ze zmasakrowaną głową zimne zwło? 
ki 21?letniego Władysława Pawelca. 
Na miejscu wypadku zaczęły się gro? 
madzie tłumy żądnych sensacji. Przy 
były też wkrótce władze policyjne, 
sądowe i lekarskie.

Przeprowadzone śledztwo ustali« 
lo, że Pawelec jakoby zdradzał za? 
miar rzucenia się już wcześniej tj. o 
g. 12?ej pod przejeżdżającą wówczas 
lokomotywę — zamiar swój uskutecz 
nił w trzy kwandransc później rzuca?

Kaíasíroía lotnicza 
pod Kowalewem

Lotnicy wprost cudem uniknęli Śmierci
Ubiegłego wtorku w okolicy Ko? 

walewa o godz. 11.30 miał miejsce 
wypadek .lotniczy, który wprost cu? 
dem nie zakończył się tragiczną 
śmiercią dwóch lotników.

Wypadek miał następujący prze? 
bieg: O godz. 11.30 lotnicy 4 p. lotn. 
w Toruniu podchor. Kulicki Kazis 
mierz i kapral Mokwa wracali z ćwi? 
czeń do Toruniu.

Kaíasíroía autobusowa 
pod Osową Góra

0negdajfi2ej nocy na drodze między Woj- 
nowem a Osową Górą miała miejcce katastro­
fa autobusowa. Autobusem p. Marji Tatarskiej 
zdążało do Sępolna 12 pasażerów, gdy nagle 
na zakręcie kierownica odmówiła posłuszeń­
stwa. Autobus najechawszy na drzewo przy­
drożne uległ bardzo dotkliwemu zniszczeniu 
przyczem odłamkami szyb ranieni zostali lekko

Po ri orski drużynowy bied 
na przełaj

o puhar „Dnia
REGULAMIN BIEGU.

1. Pomorski Drużynowy Bieg na praełaj © 
puhar „Dnia Pomorskiego“ odbywa się w To? 
runiu coroczindc w pierwszej połowie maja (w 
drugą niedzielę po pierwszym).

2. Udiziiał w biegu mogą brać zawodnicy 
z oalcgo te renu D. O. K. VIII., którzy uktms 
czyli 18«ty rok życia.

3. Bieg odbędzie się w klasyfikacjach: dru* 
żynowej i jednostkowej.

4. W klasyfikacyj drużynowej mogą brać 
udział drużyny Klubów, względnie Stowanzy* 
szeń po 5 zawodników w drużynie. XV kła* 
syfikacji jednostkowej mogą brać udział wszy 
scy zawodnicy.

5. Trasa biegu, start i meta podane będą — 
przed biegiem. Trasa biegu wynosić będzie 
około 5 km.

6. Podczas biegu obowiązują przepisy P. Z. 
L. A.

7. Prawidłowość biegu sprawdzać będzie 
komisja sędziowska, specjalnie do tego celu 
powołana.

8. W klasyfikacji drużynowej zwycięża dru 
żywa, której trzej pierwsi zawodnicy osiągną 
najmniejszą ilość punktów.

9. Punktacja zawodników w biegu draży* 
nowym odbywa się w następujący sposób: zwy 
cięzoa otnzynnujp punktów:! każdy zaś na« 
stępny o 1 punkt więcej.

żelaza wynosi około 35 proc. Podo? 
bne pokłady znajdują się na polu go? 
spodarza Tutkowskiego z Brzestowa 
oraz na polach przyległych właścicie? 
li — niewiadomo jednak, jaki w przy? 
bliżeniu zajmują obszar.

Miejscami napotyka się także na 
małe kawałki pirytu czyli siarczku 
żelaza.

jąc się pod pociąg 5537 Gdańsk?Wej 
herowo.

Koła wagonów zmiażdżyły mu 
szczękę i prawie odcięły głowę od 
tułowia. Maszynista pociągu widsiał 
go siedzącego w rowie.

Jaka była przyczyna targnięcia się 
na życie młodego człowieka na razie 
nie ustalono.

Pawelca znano w Wejherowie. 
Często przebiegał ulice miasta spie? 
sząc za interesami w wyszarzanym 
nieco palcie zimowym w granatowym 
berecie na głowic utykając na jedną 
nogę. Mieszkał u brata w domu 
przed którym popełnił samobójstwo 
przy ul. Św. Jana 4. Urodzony był 
w Pacanowie w 1911 r. Zwłoki prze? 
wieziono po śledztwie do kostnicy 
tut. Szpitala.

W okolicy Kowalewa?wybudowa? 
nic w pow. wąbrzeskim odmówił na? 
gle ster samolotu działania, wskutek 
czego samolot z wysokości 450 mtr. 
runął na ziemię i rozbił się doszczęt? 
nie.

Lotnicy wyszli bez szwanku za wy 
jątkiem małych zadraśnięć na rę? 
kach.

czterej pasażerowie. Nie poszczęściło się je­
dynie 45-letniemu p. Władysławowi Koseckie- 
mu, kupcowi z Więcbońka, który uległ przy­
gnieceniu przez jedną ze ścian autobusu, od­
nosząc prócz ciężkich okaleczeń dwukrotne 
złamanie lewej nogi oraz krwiotoku wewnę­
trznego. Nieprzytomnego Koseckiego w stanie 
bardzo ciężkim odwieziono do szpitala.

Pomorskiego”
10. Nagrody:

a) w biegu drużynowym zwycięska dru 
żywa puhar przechodni „Dnia Pomor« 
skiego“ dla wszystkich zawodników 
zwycięskiej drużyny pamiątkowe że* 
tony i dyplomy, następne dwie dru* 
żyny otrzymują żetony i dyplomy.

b) w biegu jednostkowym trzej pierw* 
si zawodnicy otrzymają nagrody pa* 
miątkowe i dyplomy. Następnych 
10 żetony i dyplomy, dalszych 10 dy*

11. Puhar przechodni „Dnia Pomorskiego“ 
przechodzi na własność Klubu po zdobyciu 
trzyk.ro bnoin, chociaż nic następująoem kolej« 
no po sobie.

12. Wpisowe wynosi 50 gr. od zawodnika. 
2 zi od drużyny

13 Zgłoszenia na ety lać do Torunia pod 
adresem Redakcja „Dnia Pomorskiego“ „Po* 
morski Drużynowy Bieg na przełaj“.

Uwagi: Bieg odbędzie się w niedzielę, dn. 
8 majta rb. o godz. 12.30. Termin nadsyłania 
zgłoszeń upływa z dniem 4 maja rb.

Zbiórka zawodników odbędzie się w Ko* 
mendzie PW. w Toruniu ul. Piekary, w nic« 
dzielę, dnia 8 maja o godz. 11.30. Obowiązuje 
koszdla, ąpodeński i pantofle.

Zawodnicy korzystają ze zniżki kolejowej, 
udzielonej na podstawie 'zaświadczenia kie* 
ro winie twa biegu.

Ulwor. enie Legionu 
flłodu%K w Chełmnie
W ub. niedziel«; o godz. 12-tej w sali Dwo­

ru Chełmińskiego odbyło się zebranie organi­
zacyjne Legjonu Młodych przy udziale 90 uczę 
stników. Zebranie zagaił komendant Okręgu 
Pomorskiego, Templin, oddając następnie głos 
p. wizytatorowi Czy6towskiemu. W dłuższym 
wywodzie p. wizytator Czystowski scharakte­
ryzował cele i zadania Legjonu Młodych, za­
znaczając, że sprowadzają 6ię one do stwo­
rzenia siłami młodzieży mocarstwowej Polski.

Z kolei zabrał glos kol. Chutkiewicz, który 
omówił obszernie deklarację ideową Legjonu 
Młodych, ujmującą wytyczne pracy w zakresie 
całokształtu zagadnień państwowych, społecz­
nych, gospodarczych itp. Wywody mówców 
wzbudziły wśród obecnych żywe zainteresowa­
nie; postanowiono jednogłośnie utworzyć nie­
zwłocznie placówkę lokalną (obwód) Legjonu, 
do które zgłosiło przystąpienie 40 przedstawi­
cieli młodej inteligencji Chełmna.

Następnie dokonano wyboru władz obwodo­
wych w osobach wicedyrektora Piekarskiego 
jako komendanta i kp.Ł rez. Hądzlika jako in­
spektora. Po omówieniu regulaminu wewnę­
trznego i po wolnych głosach zebranie zakoń­
czono.

Nowa placówka zgrupowała elitę młodzie­
ży chełmińskiej; ma ona do spełnienia szczy­
tne zadania, z których niewątpliwie się wy- 
wiąże ku pożytkowi Państwa.

Tragiczna śmierć 
KMrJnicóo si^rusiha 

w Wąbrzeźnie
W ub. poniedrialek o godz. 17?tej 

w Wąbrzeźnie przy ul. Górnej Nr. 1 
został zabity podczas bójki 70?letni 
Murawski Anastazy. Sprawców za? 
bójstwa przytrzymano i osadzono 
narazić w areszcie policyjnym.

Ucieczka więźnia
W ub. poniedziałek, o godz. 10,30 wysko­

czył z pociągu osobowego 1 kim. przed Lidz­
barkiem eskortowany skuty w kajdanki wię­
zień śledczy Cieślikowski Stanisław, który był 
transportowany na rojoprawę sądową z Torunia 
do Działdowa. Cieślikowski po wyskoczeniu 
z pociągu zbiegł do pobliskiego lasu. Rysopis: 
tir. 11 października 1907 r. w Kuczborku, pow. 
Mława, syn Marcina i Marjanny z Napokkich, 
robotnik, wzrostu 166 cm., blondyn, oczy nie­
bieskie, ubrany w palto i garnitur kolor bron- 
zowy, buciki bronzowe, czapka 6iwa sportowa. 
Za wymienionym wdrożono poszukiwania-

Kartuzi*
— Zebranie Polskiego Czerwonego Krzyża. 

W sobotę, 16 bm. odbyło się w „Kaeruibskim 
Dworze“ zebranie Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Prezesem wybrano znanego ze swej dzia­
łalności na polu kulturalnem w powiecie kar­
tuskim, referenta oświatowego p. Ossowskie­
go. Mamy nadzieję, że pod jego kierownictwem 
P. C. K. stanie w powiecie kartuskim na pozio­
mie swego zadania. Wiceprezeską obrano p. 
Pażniewską, sekretarzem p. Ćwiklińskiego, ekar 
bnikiem p. Lniskiego, członkami zarządu pp. 
dr. Borowskiego, kier, szkoły p. Jasińskiego, p. 
Reiskiego i p. Tomasakównę. Tydzień propa­
gandy P. C. K., połączony z tygodniem L. O 
P. P. ustalono na 10 maja do 16 maja uchwa­
lono również sprowadzić odpowiedni mater­
iał i zorganizować drużyny ratownicze P. C. K. 
czem zgodził się zająć p. dr. Borowski.

— Z Koła Przyjaciół „Strzelca". W piątek, 
15 bm. o godz. 19-tej p. Starosta zagaił zebra­
nie, na które przybyło około 20 członków. Pc 
odczytaniu nowego statutu Tow. Przyjaciół 
Strzelca przez wiceprezesa p. Przemykalskie- 
go przystąpiono do wyboru Komitetu Powiato­
wego, w ókład którego weszli: pp, naczelnik 
Przemykalski jako prezes; jako członkowie 
insp. szkolny Janowski, dr. Majkowski i zast, 
burmistrza Lewiński i nauczyciel Sokolski ja­
ko sekretarz. Skład Komitetu zostanie, podany 
przez p, Starostę do DOK VIII celem zatwier­
dzenia. Następnie wybrano do zarządu miej­
scowego Koła Przyjaciół Strzelca pp. dyr. gimn. 
Orzecha, insp, szkol, Manaoijadę, spedytora 
Chistowskiego i red. Witosławskiego. Po ko­
misji rew. weszli pp, zast. starosty Paźniewski 
i hotelista Borzcstowwki, tako zastępca nacz 
sekr. wydz. Drążkowski. Po omówieniu szere­
gu spraw p. Starosta zamknął zebranie.

— Tow, Propagandy Turysłycznej. W sali 
sejmiku krótko po zebraniu Przyjaciół Strzelca 
w obecności tych samych członków, omawiane 
bieżące sprawy Tow. Propagandy Turystycznej. 
Prezes p. dr. Majkowski rozdał pomiędzy obe­
cnych 6tatut Gdyńskiego Związku Propagandy 
Turystycznej. W reszcie dyskusji poruszone 
szereg zagadnień, które przyczynić się mają do 
rozwoju turystyki po Szwajcarji Kaszubskiej. 
Zarządowi Tow. powierzono opracowania pro­
gramu pracy na czas najbliższy.

trzyk.ro


Czwartek, dnia 21 kwietnia 1932 ?..

Raj ukradziony
a więc dziś jeszcze spotykamy się wszyscy na 
premjerze tego rewelacyjnego filmu genialnego 
§. HBOTTH Z. NHNCY CflRROL i PHILLIPS HOL­

MES w roli olównej.

„ŚWIATOWID
Dziś wielka, 

aawno oczekiwana premiera! 
przebój sezonu! przebój sezonu!

KRONIKA
TORl N

Kalendarzyk rzym.-kal.
środa Agnieszki 
Czwartek Anzelma

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy* 
żuruje do środy, dnia 20 b m. włącznie apteka 
„Radziecka, ul. Szeroka. Na Mokrem
apteka „Pod Łabędziem“, ul. Kościuszki.

— Dyżur aptek. Na. Bydgoskiem Przed* 
mieściu Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza od 
godz. 10 wiecz.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa, 20 b. m. o gudz. 20 — „Kredowe 

kolo“.
Czwartek, 21. b. m. o godz. 20 — „Podróż 

niezwykła“., jedyny występ reduty.
Piątek, 22 b. m. o godz. 20 — „Kredowe 

kolo“.

Światowid: 
Garat'em.

Repertuar kin.
„Czarujący chłopiec“ z Henri

Pałace — „Zaginiony sterowiec“. 
Mars, ul. Warszawska — „Kwiat 
Lux — „Tajemnica sekretarki**. 
Corso — „Złote piekło“.

Algieru“

fMl-fŁ BS JÜKiaoüati diwlekowv
warszawska

Puczątek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-,ej 
w niedzielę od 15.15. Cenv miejsc od 0.30—1.30 
zysty ¿schód orzeznaczonY na dalsza budowę n O ÍV> U Ż o Ł N I li R Z A“

Wspaniały dźwiękowiec „FOXA“ 
z życia żołnierzy Legji Cudzoziem. p. t. 

„Kwiat Algieru“ 
Romantyczne przygody pary kochanków, 
rozgrywające się na tle pełnych czaru 

i romantyzmu zaułków Algieru.
W rolach głównych: Fertyczna pary« 
żanka FIFI DORSAY oraz J. HAROLD 

MURRĄY.
Nadto Nadprogram.

3-Iclni cłatanc.«ułi 
w nurtach Wżslij

■Wezbrana Wisła i ożywiony ruch na rzece 
pełnej parowców i berlinek, zwabia na brzeg 
liczne gromady dziatwy, która tutaj eażywa 
świeżego powietrza wśród wesołych zabaw. 
Zauważyć można jednakże, iż często dziec 
tbyt daleko posuwają swą nieostrożność, ba­
wiąc się tuż nad wartko toczącym się nurtem 
Wisły. I,stotniet onegdaj zdarzył się wypadek 
którego ofiarą mogło paść młodziutkie życie 
3-letniego chłopczyka. Chłopczyk ten Tadeusz 
Hamerski idąc bulwarem, w pobliżu wylotu ul 
Mostowej, wpadł do wody. Gdyby nie szybka 
pomoc jednego ze świadków wypadku, Romana 
Kamińskiego z Podgórza, wypadek mógłby się 
zakończyć tragiczną śmiercią dziecka. Kamiń­
ski podskoczył na sam brzeg, laską unoszone 
przez prąd dziecko przygarnął do brzegu i wy­
ciągnął z wody, ratując je od niechybnej śmier­
ci. —
X sali sądonej 

Nieuczciwość niezawsze 
popłaca

Jan Dąbrowski, lat 40, zam. w Toruniu, 
wpadł na dowcipny pomysł dorobienia się w 
tym ciężkim czasie majątku cudzym kosztem 
Dąbrowski, który nie jest żadnym fachowcem, 
zajmował się od kilku lat przedsiębiorstwem 
budowlanem, biorąc różne materjały na kre* 
dyt, wystawiając weksle, które nie miały po* 
krycia, itd. Wprawdzie miał mały dom, ale 
dawno przepisany na żonę. Sam zaś złożył 
przysięgę, iż żadnego majątku nie posiada. Na 
skutek doniesienia pokrzywdzonych, Dąbrów* 
iki znalazł się na ławie oskarżonych. W cza* 
sie rozprawy przed sądem przewinęło się wie* 
lu poszkodowanych kupców, a nawet dotych* 
czas niezapłaconych robotników, z których je* 
dnemu należy się przeszło 4 tys. zł.

W ub. sobotę zapadł wyrok w tej sprawie 
w karnym sądzie okręgowym. Sąd uznał oskar 
żonego winnym oszustwa i za to zasądził Dą* 
browskiego na łączną karę 9 miesięcy więzić* 
nia.

Trybunałowi przewodniczył sędzia dr. Pi* 
ziewicz. oskarża* nroknrator Wałecki.

Przed utworzeniem Oddz. Związku
Pani Bohr w Toruniu
Zwrąztsi gospodarcze kobiet zagranicą i u nas

Aczkolwiek gospodarstwo domowe nic było 
uważane dotychczas za zawód, wymagający 
bezwzględnego przygotowania, kobiety rozu­
miejące znaczenie tego zawodu oddawna łączy­
ły się w związki gospodarcze, celem wzajem­
nego dopomagania sobie w tej pracy.

Niemki przestrzegające pilnie nakazu trzech 
„k“ (Kuchę, Kinder, Klcider) zorganizowały 
się w potężny Państwowy Związek Pań Do­
mu, liczący 400.000 członkiń. Odgrywają, one 
poważną rolę w życiu ekonomicznem kraju. 
Od ich hasła zależy popieranie lub bojkoto­
wanie przemysłu krajowego i wszelakich fa­
brykatów z dziedziny gospodarstwa domowego. 
Mają one też wpływ na sposób budowania 
mieszkań dla sfer małozamożnych i same bu­
dują domy mieszkalno, organizując w tym celu 
specjalne spółdzielnio mieszkaniowe. Założyły 
one doświadczalnię naukową w Lipsku oraz 
prowadzą stałą wystawę urządzeń domowych

w Berlinie i liczne pokazy z zakresu gospo­
darstwa domowego.

Kobiety w Austrji założyły w 1905 r. Zwią­
zek Konsumentek, który następnie przekształ­
cił się w Państwowy Związek Gospodyń. W sa­
mym Wiedniu Związek ten liczy 5.000 członkiń. 
Celem jogo jest niesienie pomocy kobiecie i uła­
twienie pracy przy zaspakajaniu codziennych 
potrzeb życia.

Działalność tego Związku jest bardzo różno­
rodna. Za opłatę 4 szylingów (6 złotych) człon­
kinie otrzymują: 1) ubezpieczenie od nieszczę­
śliwych wypadków^ 2) pomoc lekarską, 3) ulgi 
w zakładach kąpielowych, 4) porady szkoły 
kroju, modniarstwa, 5) rabaty w sklepach i 
wiele innych udogodnień.

W Belgji gospodynie zrzeszone są w koła 
gospodyń wiejskich. W 1911 r., w pierwszym 
roku powstania, związek liczył 21 kół o liczbie 
2.000 człokiń. W 1929 r. było już 830 kół o

JaMbslilc Przedmiocie lizuska wreszcie 
Komunikach; tramwajowa z miastem 
Bczinlercsownis czyn obvwaícll z ul. Ltibickíci

Wczoraj odbyło się w lokalu p. Radomskie­
go zebranie obywateli Jakóbskiego Przedmie­
ścia w sprawie budowy linji tramwaj owej i 
związanych z tą budową różnych spraw lokal­
nych. — Zebranie zagaił p. Radomski, na prze­
wodniczącego wybrano p. Plucińskiego.

Zebranym udzielił wyjaśnień w sprawie bu­
dowy linji na Przedmieście Jakóbskie p. radca 
Makowski, który zaznaczył, że Magistrat elice 
niezwłocznie przystąpić do budowy linji tram­
wajowej, zwłaszcza, że przy pracach nad bu­
dową znalazłoby zatrudnienie około 700 bez­
robotnych. Nastręcza się jednak ta trudność, 
iż trzeba rozszerzyć ulicę, przez którą będzie 
przeprowadzona lioja. Magistrat zaś nie po­
siada pieniędzy na zakupienie potrzebnych na 
ten cel terenów. Jeśliby jednak obywatele 
przedmieścia zgodzili się tereny te odstąpić

bezpłatnie, wówczas Magistrat przystąpiłby 
bezzwłocznie do pomiarów i budowy linji.

Zebrani po krótkiej dyskusji uchwalili je­
dnogłośnie rezolucję, w której wszyscy zgodzili 
się na bezpłatne odstąpienie miastu terenów, 
potrzebnych do rozszerzenia ulicy Lubickicj 
w celu przeprowadzenia linji tramwajowej, z 
tern zastrzeżeniem, że Magistrat roboty roz- 
poczuie natychmiast i linja tramwajowa bę­
dzie oddana do użytku jeszcze w roku bieżą­
cym.

Pod uchwalą podpisali się wszyscy właści­
ciele domów, położonych przy ul. Lubickicj.

W końcu p. radca Makowski wyjaśnił jesz­
cze, że tramwaj będzie biegł od Rzeźni ulicą 
Lubicką, Warszawską, Szeroką przez nowy 
most do dworca Toruń-Przedmieśeie i będzie 
kursował co 20 minut.

Wieść o 700-Ieciu Torunia
rozejdzie sic no całej Polsce

Świetną przeszłość Torunia wskrzeczą, jak 
już donosiliśmy, z okazji 700-lecia istnienia 
miasta, w pierwszym rzędzie różne wydawnic­
twa i monografje naukowe, poświęcone dzie­
jom i kulturze miasta. Poza wyiszczególnione- 
mi już ostatnio monografjami naukowemi, ja­
kich wydanie proponuje sekcja naukowa Ko­
mitetu obchodu 700-lecia, wymienić należy je­
szcze szereg dalszych prac, mających ukazać 
się w roku jubileuszowym. Zamierzane jest 
jeszcze opublikowanie historji herbu m. Toru­
nia, historji cechów toruńskich i monograija 
Rubinkowskiego. Ostatnią przygotowuje już 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów. Wreszcie 
wysoce cennem wydawnictwem będzie album, 
zawierający reprodukcje dokumentów królew­
skich, dotyczących m. Torunia. W albumie tym 
znalazłyby miejsce podobizny najcenniejszych 
dokumentów królewskich, przechowywanych w 
archiwum miejsikiem, Rzefczowe i treściwe 
komentarze uzupełniają dokumenty i będą 
krótkim drogowskazem po kartach dziejów

miasta.
Poza wydawnictwami ściśle naukowemi, pro­

jektowane jest wydanie szeregu wydawnictw 
popularnych. Tutaj w pierwszym rzędzie w 
rachubę wchodzi teka z artystycznemu widoka­
mi Torunia, której wykonanie proponuje 6ię 
powierzyć znanemu na tutejszym terenie arty­
ście malarzowi i cenionemu grafikowi W. Osec 
kiemu. Wilk-Osecki wykonał już swego czasu 
liczny szereg akwafort, na których igłą stalo­
wą utrwalił piękne zakątki m. Poznania. Te 
same akwaforty z widokami Torunia w tań­
szej reprodukcjiZw postaci albumu byłyby do­
stępne dla najszerszych mas. Piękno Torunia 
rozpowszechniać mają również jubileuszowe 
pocztówki artystyczne« głównie z reprodukcja­
mi litografii z widokami Torunia Wyczółkow­
skiego.

Wieść o jubileuszu wiekowym Torunia po 
całej Polsce roznieść mają również jubileuszo­
we znaczki pocztowe oraz specjalny stempel 
poczty toruńskiej.

„PAŁACE“

MHMHMWI

Dziś ostatni rai!
gejalnegoDziś III. arcyfilm gejalnego

ALJOLSONA
W rolach głównych AL JOLSON i SON* 
NY BOY. który w 2 poprzedn- filmach 
.Śpiewający Błazen* i .Śpiewak z Jazzbandu* 
utorowali drogę nowej sztuce filmowej.

£ W-iWn
— Nadzwyczajne zebranie kola rejonowe* 

go BBWR (śródmieście) odbędzie się dnia 20 
bm. o godz. 18,30 w lokalu „Oaza“. Porządek 
dzienny zebrania obejmuje wybory nowego 
Zarządu oraz referat kierownika sckretarjatu 
grodzkiego p. Szalacha. Uchwały zapadłe 
obowia.zywać będą bez względu na ilość obec* 
nycli członków, gdyż zebranie to odbywa się 
jako drugie nadzwyczajne. Zarząd.

— Zarza.d oddziału Zw. Strzel. Nr. 1 za* 
wiadamia swych członków, że pierwsza poga* 
danka odbędzie się w oddziale dnia 22 b. m. 
o godz. 20*tej. O liczne przybycie prosimy. 

Zarząd.
— Zarząd Stowarzyszenia b. Więźniów 

Politycznych i Ideowych Woj. Pomorskiego 
zawiadamia, że w niedzielę w dn. 24 kwietrą# 
br. o godz. 16 w Toruniu w lokalu Pod Trze’ 
ma Koronami odbędzie się miesięczne zebra*

i-------------------------------------------------------------------------------

nie członków Stowarzyszenia. Ze względu na 
ważność obrad obecność wszystkich członków 
konieczna. Za Zarząd p. o. sekretarz Grzy* 
bowski, (—) Andrzej Rutkowski, prezes. (3055

— Nieszczęśliwy upadek z roweru. Wczoraj 
wieczorem 20*letni Aleksander Cichocki (zam. 
przy ul. Grudziądzkiej 82) jadąc rowerem na 
szosie Chełmińskiej, wpadł na kamień tak nie* 
szczęśliwie, iż spadając z roweru, złamał lewy 
obojczyk. Ofiarę wypadku karetką pogotowia 
odwieziono do szpitala, gdzie po założeniu o* 
patrunku prowizorycznego C. zwolniono do 
domu.

— Zgony. Dnia 19 bm. zmarli w Toruniu 
Marjana Lewandowska z d. Mączkowska ur. 
1875, Stanisław Napieralski u.r 1893.

UJarrninio^u zurnach 
Sdinohóićzu

W ubiegły poniedziałek około godz. 8-mej 
wieczorem usiłował popełnić samobójstwo 20- 
letni Jan Kołpacki w Toruniu. Kołpacki rzu­
cił się do stawu Kaszownika. Zamach samo­
bójczy jednakże się nie udał, gdyż przypadko­
wy świadek zamachu Stanisław Czarnecki 
wskoczył do 6tawu i wydobył zniechęconego 
|<yciern młodzieńca z wody i odstawił go do 
domu rodzicielskiego. Powodem usiłowanego 
samobójstwa były niesnaski rodizinne.

90.000 członkiniach. Najeickąwiej przedstawia 
się działalność oświatowa tych kół. Związek 
wydaje 8 pism i organizuje liczne kursa i po- 
gaóbmki. W 1929 r. urządził przeszło 4.000 ze­
brań, w których wzięło udział przeszło 290.000 
słuchaczek.

Kobiety w krajach północnych, w Danji. 
Szwecji, Norwegji i Pinlandji utworzyły już 
w 1898 r. ligę pod nazwą „Dobro Domu“. — 
Działalność tej ligi jest wielce demokratyczna.

Główny nacisk kładzie liga na gospodarcze 
wykształcenie kobiet. Prowadzi ona wyższą 
szkoło Studjnm Ekonomji Domowej i liczne 
kursy kształcące instruktorki pod nazwą 
„Sióstr gospodarskich“. Są to instruktorki, 
zajmujące się reformą gospodarstw domowych.

Kobiety niezamożne korzystają, z ich pomo­
cy bezpłatnie. Pomoc tych sióstr jest dla ma­
tek rodzin wprost nieocenioną w czasie ich 
choroby lub dłuższej nieobecności w domu. 
Mogą, one też korzystać dzięki „siostrom gos­
podarskim“ z urlopów wypoczynkowych, spę­
dzając je w kolonjach letniskowych, należących 
do ligi.

W Norwegji Liga Kobiet liczy 20.000 człon 
kiń, w Szwecji — 23.000, a w Finlandii -— 
14.000. Są to cyfry wprost imponujące.

A W POLSCE?
W Polsce ruch gospodarczy wśród kobiet 

jest młody. Dzięki stworzenia jednolitej or­
ganizacji Związku Pań Domu w 1930 r. ruch 
ten zaczyna nabierać należnego rozmachu. Li­
czy on już przeszło 20.000 członkiń w swych 
23-ch oddziałach.

Związek prowadzi Instytut Gospodarstwa 
Domowego, wydaje własne pismo „Pani Do­
mu“, posiada wzorownię sprzętów gospodar 
czych, urządza liczne kursy, wystawy i wal­
czy wytrwale o rozwój szkolnictwa gospodar­
czego dla kobiet.

Zainteresowanie naszym młodym Związkiem 
zwiększa się stale. Oddziały tego Związku po­
wstały już we wszystkich większych miastach 
a nawet w wielu mniejszych.

Ostatnio żywe zainteresowanie sprawami 
Związku ujawniać zaczęły panie w naszym 
mieście, dzięki czemu zawiązała się Komisja 
Organizacyjna, która w czwartek, 21 bm. o go 
dżinie 5 po południu w lokalu Kasyna Urzę­
dniczego przy ul. Bydgoskiej 12 przystąpi do 
utworaenia Oddziału Związku Pań w Toruniu.

Na zebraniu organizacyjnym odbędzie sir 
między innemi pokaz nowych pism i książek 
z gospodarstwa domowego oraz odczyt pod ty 
tulem: „Naukowa organizacja pracy na usłu­
gach Pani Domu“. Pożądany jest jaknajlicz- 
niejszy udział pań na tym zebraniu. Wstęp 
bezpłatny. ‘ J. Ginett-Wojnarowiczowa.

STRUMYKOWA s

LUX
Kino dźwiękowe

Wspaniała Premjera 
xoo% dźwiękowca 

obyczajowo kryminał.

Tajemnica 
sekretarki 

ze znaną gwiazdą ekranu z filmu Wesoły 
Porucznik Claudet Colbert

Życie milionerów nowojorskich! Afery for* 
dancerów z paniami z towarzystwa! Wspa* 

niała wystawa! Przepiękne dancingi!
Przebojowa muzyka nowoczesna, najnowsze 
tańce sezonu. NADPROGRAM.

Ceny: loża 1.80, 1. m. 1.30, II. 80 gr. szereg. -*Ogr. 
Początek o godz. 5. 7 I 9-tej. W święta o 3 5,7 19.

I ícaíru
Dzisiaj w środę dnia 20 hm. o godzinie 20 

„Kredowe Koło“ z gościnnym występem Ed* 
warda Żyteckicgo — zakupione przez Oddział 
żeński Związku Strzeleckiego.

W czwartek, dnia 21 bm. o godz. 20 jedyny 
występ znanego zespołu „Reduty“ w- głośne) 
niezwykle interesującej sztuce Suttona Vane 
pt. „Podróż niezwykła“, która we wszystkich 
miejscach postoju „Reduty“ zdobywa sobie 
duże powodzenie.

W piątek, dnia 22 bm. o godz. 20 „Kredo* 
we Kolo“ — wspaniałe w'dovisko, przenoszą* 
cc widza w czarowną krainę chińskiej legendy, 
przyjętej na wczorajszej premjerze z niebys 
walym entuzjazmem, jaki wywołała koncerto* 
wa gra całego zespołu z naszym gościem, re> 
żyserem Edwardem Źyteckim znakomitym 
odtwórcą roli mandaryna Ma i Romą Pawłów# 
ską, kreującą pełną czaru postać Haitang, wa 
czele oraz nizwykle piękna stylowa wystawa.



8 CZWAkFEK, DNIA 21 KWIETNIA 1932 R.

Pifcie tylko

piwo
9 »3 U^i^CUSZOn)Ct ‘ 

x fOroworu
Grudziądzkiego

W. J^ommer i ika

Programy radiowe
Czwartek, 21 kwietnia.

Warszawa 12,15 Pomoc finansowa dla rol­
nictwa“ (red. „Rolnika Ekon. dr. Borowski); 
12,35—14.00 Koncert szkolny z Filh. Warsz.; 
14.45 Muzyka lekka (płyty); 15.05 Giełda pień.; 
15.15 Komunikat L. O. P. P.; 15.25 Odczyt z 
cyklu dla maturę, szkół śr. (dział „Historia") 
„Kościuszko", wygł. prof. H. Mościcki; 15.45 
Kom. dla rybaków; 15.50—16.15 Program dla 
dzieci starszych; a) „Głos z oddali", feljeton 
St. Karwickiego, b) Djalog J. Stępowskiego 
p. t. „Przechadzka po okręcie"; 16.40 Francu­
ski (kurs średni); 16.40 Muzyka lekka (płyty); 
17.10 „Problem wielkiego miasta", wygł. prof. 
Lech Niemojewski; 17.35—18.50 Koncert popoł. 
18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 
Pras. Dziennik Radjowy; 19.50 Feljeton p. t. 
„Łódź — miasto niekochane", wygł. p. M. 
Dientsl-Dąbrowa; 20.10—22.15 Tr. z Kopen­
hagi. Koncert europejski muzyki duńskiej. 
Wyk.: Symfoniczna orkiestra rozgłośni Kopę i- 
haskiej. Zespół chóralny „Palestronachor" oraz 
Folmer Jensen (fort.). 1) Niels W. Gade: Od­
głosy Ossiana, uwertura koncertowa odegra 
ork. 2) Duńskie melodje luoowe na chór mie­
szany w opr. Thomasa Lauba. 3) D. Fr. Ku- 
hlau; Koncert fortep. D-dur op, 7. 4) J. P. E. 
Hartmann: Uwertura do op. „Liden. Kirsten" 
odegra ork. Szereg Pieśni odśp. chór. 6) Carl 
Nielsen: a) Uwertura „Helios", b) Pan i Sy- 
riuz, scena z natury, c) Taniec koguta z op. 
„Moskarada" odegra ork.

GNIEW
— Egzamin na czeladników cechu rzeźnie» 

kiego. Dnia 14 bm. w rzeźni miejskiej przed 
Komisją egzaminacyjną złożoną z p. Witta 
Jana, p. Borzyszkowskiego Franciszka, p. Sza, 
rafina Pawła, burmistrza p. Golnika i delegata 
szkoły dokształcającej p. Minca, zdali egzamin 
na czeladników cechu rzeźnickiego z wynikiem 
pomyślnym (cżęść praktyczna i teoretyczna) 
p. Drahcim uczeń rzeźnicki z Gniewu i p. 
Dembck, uczeń rzeźnicki z Kolonji Ostrowic» 
kiej.

— Posiedzenie Rady Miejskiej. Dnia 15 
bm. w sali Magistratu odbyło się posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którcm po . załatwieniu 
czynności wstępnych, Rada Miejska .potwier» 
dziła bilans, rachunek strat i zysków Miejskiej 
Komunalnej Kasy Oszczędności za rok 1931 
oraz udzieliła absolutorjum Zarządowi i kie» 
równikowi Kasy, poczem na wniosek Rady Ka, 
sy \ czystego zysku za rok 1931; 10 złotych 
przeznaczono na Teatr Pomorski w Toruniu, 
resztę zaś przekazano na fundusz zasobowy 
Kasy. W dalszych obradach, dotyczących bez 
robocia, na wniosek radnego p. Goca, Rada 
Miejska postanowiła zwrócić się do Wydziału 
Powiatowego w Tczewie z prośbą o urucho« 
mienie robót na szosach powiatowych i kra» 
jowych, których plany zostały w ub. roku 
zatwierdzone, lecz wykonanie ich z powodu 
braku kredytu zostało odroczone do roku 
bieżącego. W planie Rady Miejskiej rozcho» 
dzi się o wyzyskanie bezrobotnych przy pra» 
cach ziemnych nad wyprostowaniem krzywiz» 
ny szosy około plebanki pod Piasecznem i 
następnie przy tłuczeniu kamieni, na odcinku 
szosy Gniew—Szprudowo. Celem przedsta» 
wienia powyższych dezyderatów i pertrakto? 
wania ze starostwem w Tczewie, Rada Miej» 
ska wybrała delegację złożoną z p. burmi» 
strza Golnika i nacz. poczty p. Goca. Po 
wybraniu na zastępcę burmistrza p. Cejrow» 
skiego Stanisława przy obecności wszystkich 
12»tu radnych, posiedzenie Rady Miejskiej 
zamknięto.

— Z życia Tow. Upiększenia Miasta. Dnia 
16 bm. odbyło się zebranie Zarządu Tow. 
Upiększenia Miasta w Gniewie przy obecno» 
ści pp. mec. Derezińskiego, Hinca Jana, Rcz» 
merowskiego Albina, Rezmerowskiego Julja» 
na, p. Szwartzowej i burmistrza p. Golnika. 
Na posiedzeniu rozpatrzono plan budowy scho 
dów i założenia kwietników przed Szkolą po»

wszechną w Gniewie i przyjęto projekt wy» 
pracowany przez p. Rezmerowskiego Albina. 
Wykonanie tych prac zostanie powierzone najs 
tańszej firmie w Gniewie a przy upiększaniu 
placu i związanemi z tern robotami ziemnemi 
zostaną zatruduieni miejscowi bezrobotni. — 
Firmy budowlane gniewskie zostały we zwane 
do przedłożenia ofert. W końcu narad po» 
stanowiono walne zebranie Towarzystwa od» 
łożyć i zwołać je na dzień 28 kwietnia w sali 
Hotelu Centralnego, godz. 19 min. 30. .

— Opieka Rodzicielska przy gimnazjum. — 
Przy sposobności wywiadówki rodzicielskiej 
odbyło się w dniu 17 bm. walne zebranie człon 
ków Opieki Rodzicielskiej w sali auli miejsco» 
wego gimnazjum. Po sprawozdaniu komisji 
rewizyjnej z czynności finansowych, zlikwi» 
dowanego koła matek, ks. dyr. Wierzchowski 
przedstawił zebranym zysk i podział z ostat» 
niej imprezy dochodowej gmin. Z czystego 
zysku 268 dwieście złotych przekazano d’a 
gimnazjum, 50 zł jako doraźną pomoo dla naj» 
biedniejszego ucznia, a 18 złotych na pokry» 
cic wydatków rzeczowych. Pozatem ks. dyr. 
Wierzchowski ostatecznie wyjaśnił i załatwił 
kw’estję wyjazdów’ delegatów w sprawie utwo» 
rżenia 7 klasy gimn. w roku 1930. W dalszych 
obradach przyjęto do wiadomości sprawozda» 
nie p. Lubowskiego z wyjazdu do Kuratorjum 
do Torunia, w sprawie uruchomienia bursy 
gimnazjalnej w Gniewie i wydzierżawienia na 
ten cel gmachu po Urzędzie podatkowym, po# 
czem w wolnych wnioskach uchwalono zare» 
jestrować Tow*. Opieki Rodzicielskiej.

— Wypadek czy samobójstwo? W ostat» 
nich dniach wyłowiono z Wisły trupa kobiety 
w wieku lat około 30; jak wy kazała sekcja 
zwłok, ciało nieszczęśliwej znajdowało się od 
pięciu do sześciu miesięcy w wodzie i pTaw« 
dopodobnie dopiero na skutek obecnego wy» 
lewu przypłynęło pod Opalenie z okolicy Płoc 
ka lub Warszawy. Sekcji zwłok dokonał w 
dniu 15 bm. Sąd Grodzki w Gniewie w obec» 
ności dra Gródeckiego i dra Zakrysia, zastęp» 
cy lekarza powiatowego dra Kamińskiego. — 
Sekcja nic wykazała żadnych obrażeń zew» 
nętrznych ani też wewnętrznych, wobec cze» 
go nic zdołano stwierdzić czy w danym wy# 
padku zachodzi morderstwo, czy też samo» 
bójstwo, lub nieszczęśliwy wypadek. Denatka 
miała przy sobie notatnik, według którego 
zdołano odcyfrować nazwisko Plaszewskiej

Giełdy
Warszawskie notowania

walutowe.
t dnia 19 iV. 1932 r.

Tranza keje típrzedat Kupna
WALUTY.

üoiary St. Zjedn. • 1

DEWIZY, «
Beigja
Gdańsk »•••«• B • * —
Holandja . « . , • 361,10—360,20
Kopenhaga ..... • ę » —
Londyn , » ■ • • • • 33,80-33,65
Nowy York , . » ■ • • » 8,901-8.881
Nowy York telegr. • • • BI 8 806—8.886
Paryż........................... • • • 35 13-35.04
?raga 26,37—26,31
Sztokholm • • ■ ■ • • • •
^zwa.icarja • * » • • B ■ # 173,25-172,82
Wiochy....................... • • 45,85-45,92
Berlin (w obrotach nieofic.) » . —

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, ’ parytet Poznań, handel
hurtowy

ra 100 kg. z dn 19 IV 1932 r
żyto .......................... B • • 26 00-27,25
Pszenica • • « 27,75—28/ 0
Jęczmień . . . , 21 75—22,75

„ browar. . • . • • • 24,50—25.50
Owie8 pastew. ♦ • » • B 21,50-22,00
Mąka żytnia . . • • • • •

,> „ 65% • » • BB 40,50—41,59
„ pszenna 65% . • • B • 41,75-43,75

Otręby żytnie .... 17,25-17.50
pszenne • • • B • B 15,*0—16,50

Rzepak B • • 32,00—33 00
Wyka .... • . 21.50-23,5o
Peluszka.................. .... • • 25.00—27,00
Groch Wiktorja . . . . 23,00—26.00
Seradela.................. .... • • • 28, >0-30,03
Łubin niebieski • • • 11,00-12.00

„ żółty .... • « ♦ 15,00—16,00
Koniczyna żółta odłusk. • • • —

„ czerwona • * • 160-210
„ biała . . 320-460
„ szwedzka . . 130—150

względnie Ptaszewskiej Jadwigi z Płocka. — 
Sprawą wyświetlenia zagadkowej śmierci, zaj» 
mujc się posterunek PP. w Opaleniu i wydział 
śledczy w Tczewie. R4.

— Przytrzymanie fałszerza. Dnia 15 bm. 
posterunek policji w Gniewie przytrzymał nie» 
jakiego Mucllera Roberta, cygana, poszuki» 
wanego za fałszowanie dowodów tożsamości 
koni. Przytrzymanego odstawiono wTaz z ak« 
tami do więzienia Sądu Grodzkiego w Gnie*

Dnia 15. IV. 1932 r. zmarł na posterunku

Dr. JÓIEF ŻYNDJ1
miclshl lekarz ubogich, odznaczony »łolym Hrzy2em 

Zasluet* przclywseu lal 68.
W Zmarłym straciliśmy zacnego długoletniego obywatela i patriotę — 

polaka naszego miasta, w którem przebywał z górą 40 lat bez przerwy, pracu­
jąc wybitnie na niwie narodowej i społecznej, opiekując się w szczególności 
naszymi ubogimi.

Cześć lego pamięci!

Flaćisirai miasta Pucka.

Pod Gdynią gykos£ Rumja-Zagórze

parcele budowE
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 ni2 1 więcej już od <?o gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele lakowe

700—1OŁO zl za prusko
na dogodnych warunkach na SOrZ£daJł.

R. KlUHt, RU 1*1 JA 
pow. florski

Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po# 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

naturzustlta 
gimnazjalna posiadajaca dy» 
plom nauczycielski poszu» 
kuje posady nauczycielki 
na wsi w lepszej ziemiań» 
skiej rodzinie. Łask, oferty 
„Dzień Grudziądzki“ Gru» 

dziądz pod 657.

Poradnia
prawna 

załatwia wszelkie sprawy 
sądowe 1 administracyjne 
oraz uskutecznia wywiady. 
Adamski, doradca prawny, 
Toruń. Sukiennicza 4. [2600

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 12 maja 1932 r. o godz. 10 przed południem 

sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej da 
jącemu za natychmiastową gotówkę u p. Jana i An­
toniny Dolnych w Warlubiu powiat Świecie (Pomorze) 
następujące przedmioty: 1 karuzela, 1 kataryna, 1 ma­
szyna do snycia, 1 kanapa, 1 magiel, 2 wozy kryte, 1 
dynamówka i 1 samochód stary, 1 motor. 3051

Chojnacki, kom. sąd. w Nowem.

■■ ES1ES1ES1EHES1S
|fPŁASZCZE

§
W WIELKIM WYBORZE 
■■■■I POLECA

WIECZNE PIÓRA 
n» raiu po 15 groszu dziennic 

z 14 karatową złotą stalówką — syst. Parker, 
10 letnia gwarancja.

Dom Wysyłkowy I. Rosenberg, 
Warszawa, ul. Bielańska 15. 3057

Szafy 

ogniotrwałe 
używane w dobrym stanie 

. polrzcbne
w większej ilości. Oferty 
do „Dnia Bydgoskiego“ pod 
„Szafy“. 3044

Słomę - Siano 
prasowane, wagonowo do» 
starcza stale po cenach bez» 

konkurencyjnych;
.'Trauzul“

w Toruniu, Przcdzamcze 20 
telefon 242 (3001

DAMSKIE i MĘSKIE MATERIAŁY WZŁNIANE i BAWEŁNIANE

GALANTERIE

|WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA, ul. Świętojańska

Prywatna
Szkoła 

Powszechna
K. Korwin»Piotrowskiej 

GRUDZIĄDZ 
ul. Piłsudskiego, przyjmuje 
zapisy do I, II, III, IV klas 
(ootem wyżej) 10—12 godz. 
Przygotowujemy starannie 
uczniów 12—i3»letnich do 
3*ciej gimnazjalnej. Ulgi 
dla urzędników państwow.

KIEROWNICTWO 
SZKOŁY.

Tysiące
Chorych 

na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła# 
bienie etc. odzyskało 
' drowie używając ziółka 
sławnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Umwersy» 
tetu Jagiellońskiego. Żądaj­
cie bezpłatnej broszury po» 
uczającej? Adres: Llsznl- 
apleka. 1633

2 pokoje 
z osobnem wejściem do wy* 
najęcia od dnia 1 maja br. 
Adres wskaże Adm. „Dnia 
Pomorskiego“. 3048
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Komunalna Kasa Oszczędności powiatu tczewskiego g 
na mocy uchwały Sejmiku Powiatowego z dnia 30 marca 1932 r. przejęła z dniem 1 kwietnia 1932r. § 

aktywa i pasywa Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności w Gniewie, R

. której utworzeń, »»».ał nnn 71 ft t W GNIEWIE g
Suma bilansowa połączonych Kas wynosi ca 3,000.000 złotych, a obrót roczny przeszło 40.000.000 złotych.
Wkłady oszczędnościowe ca zł. 1.300.000, co świadczy o wielkiej popularności i zaufaniu do Instytucji.

Zjednoczone Kasy przyjmują wkłady oszczędnościowe na najdogodniejszych warunkach i dają najwyższe oprocentowanie oraz przyjmują wkłady 
tłotych w zlocie.

Oddział w Gniewie posiada ZastQpStWO Banku Polskiego do inkasowania weksli.
Pozatem załatwiają wszelki« transakcje bankowe, posiadają własny Kantor Wymiany na dworcu kolejowym w Tczewie i uskuteczniają najko­

rzystniej przekazy zagraniczne oraz kupno i sprzedaż walut obcych.
Za wszelkie zobowiązania Komunalnej Kasy Oszczędności Powiatu tczewskiego w Tczewie, oraz jej Oddział w Gniewie odpowiada 

znacznie powiększony obecnie powiat tczewski całym swym majątkiem i siłą podatkową.
____ 3050

8 
g
Í5 
g 
g 
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 hw 1932 r.

o godzinie 11-tej przed południem sprzedawać 
będę z masy upadłościowej u ekspedytora Są­
deckiego w Toruniu ul. Mickiewicza 8 za gotówkę: 2 
sikwy ogniowe nadające się do ogrodu, 3 pompy ka­
nałowe nadające się do budownictwa, 1 sieczkarka, 
1 platforma na ca 80 ctn., 1 wóz 4 calowy, 1 bufet 
i kredens ciemno-dębowy zupełnie, nowy nieużywany, 
1 wertyko zupełnie nowe, 2 umywalki, 5 szafek do 
nocnych stolików, 1 duża szafa do akt, 1 stół, 1 prasa 
kopjowa, -----

2 aparatu mwt‘l<i<ujnc
Linde, komornik sądowy.

3054

GDIJDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 21. 4. 1932 r. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w Zawdzkiej Woli o godz. 11 u p. Kien- 
toppa: 1 wóz drabnik, 25 szt. kur, 2 gęsi, 2 świnie, 1 
jałowica; w piątek dnia 22 kwietnia 1932 r. o godzinie 
9-tej w Łasinie; 2 bufety, umywalnia z marmurem i lu­
strem, firany z drążkami, lampa naftowa, regal do 
naczeń, 2 łóżka z materacami, szafa, 2 nocne stoliki 
i podstawa do ręcznika. Zbiórka licytantów przed 
magistratem, O godz. 10-tej w Szynwałdzie: bufet, kre­
dens, kanapa plusz., maciora, 6 gęsi, 20 kaczek, 10 kur. 

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek dnia 21 kwietnia br. o godzinie 8,30 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
za gotówkę najwięcej daącemu u p. Żurka w Nowym 
Dworze: 2 fuzje i umywalkę; o godz. 10-tej sDrzedawać 
będę w Radzynie: pianino, radjo, biurko, bibljotekę itp, 
rzeczy. Zbiórka reflektantów w Radzynie w hotelu. 

Maćkowiak, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W środę dnia 27. 4. 1932 r. o godz. 10-tej odbędzie 

się w Grudziądzu przy PI, 23 Stycznia w składnicy 
urzędowej u p. Witkowskiego sprzedaż różnych na­
czyń kuchennych, przyborów szewskich, 1 wagi sto­
łowej, 1 szafki oszklonej, 3 regały, 3 stoły, 40 butelek 
soku wiśniowego, 60 kawałków mydła różnego i 60 
paczek kawy „Kneipa“.

Urząd Skarbowy Grudziądz — miasto.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu

za gotówkę: przy ul. Wełn. Rynek 8 o godzż 9-tej: „ałłU1WłU UI. ouiauevmvłJ w pv.
biurko, kanapę, wieszak, 2 krzesła, stoi, wózek ręczny dwórzu f-y Rawa najwięcej dającemu za nalychmia- 
5 regałów, 4 komtuary, maszynę do krojenia kapusty, stowa zaplatą: pokój męski. 1 stół, 1 biurko, 1 szafę 
gazowy palnik do kawy, 20 beczek do kapusty, 3 wagi, ;................................
lodówkę, 2 szalki oszklone, stojak, 15 słoi szklanych, 
2 regały z szufladami, 300 kawałków mydła do prania, 
200 paczek cykorji, 70 tabliczek czekolady, 15 funtów 
kakao, 40 szklanek musztardy, 20 flaszek soku, 50 pu­
szek pomidorów, 80 p. Webera domieszki do kawy, 
10 wiaderek marmelady, 20 puszek sardynek, 12 kg. 
cukierków, 70 puszek. Rubolu do czyszczenia okien, 
% beczki śledzi, ca 60 kg. oleju, ca 15 kg. pasty do 
podłóg, 4 tuz. pasty do obuwia, ca 10 kg. marmelady, 
30 puszek warzyw i owoców, 7 tuz. mydła toaletowe­
go, 100 śledzi „Mathias“, 8 kg. kawy „Perola“, 25 
p. słodu do piwa, 10 kg. kawy „Kneippa“, 100 paczek 
proszku Oetkera, 1 kg. herbaty Nr. 74, 2 kg. herbaty 
Daner, 20 p. proszku do prania „Schicht“, 25 p. płat­
ków „Lesina“, 15 p. proszku ,Renso", 100 p. her­
baty, 50 p. krochmalu, 50 p. warzyw, kolumnę szklaną 
do cukierków, 20 płatków do wycierania, 2^ kg. mar­
garyny, aparat do oleju, aparat do musztardy, stojak 
do papieru, 1J4 f. grzybów suszonych, 5 f. owocu su­
szonego, 15 f. makaronu, 20 f. grochu, 10 f. cebuli, 25 
L mąki pszennej 65 , 10 Ł tłuszczu, 15 puszek kakao, 
15 paczek keksów. 2 wiadra, 3 drabinki składowe, ca 
5 kg, musztardy, 50 kg. torebek z firmą; przy Wełn. 
Rynku 12 o godz. 13-tej: chusta jedwabna, torebkę, 
chusteczkę, lampę elektr. 4 płom., maszynę do szycia 
„Singer" (krawiecka); przy ul. Grudziądzkiej 12 (st. 
nr) o godz. 13,30: obraz olejny w pozłac. ramie; przy 
ul. Wiatrakowej 15 (st. nr.) o godz, 14,15: umywalkę 
z lustrem i płyta marmur, 3065

Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 20 kwietnia br. o godz. 14 sprzedam przy ul. 

Kraszewskiego 10 najwięcej dającemu za natychnra- 
stową zapłatą: szafę bibljotekę. 3059

Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 kwietnia 1932 r. o godz. 15-tej sprzedawać 
będę w Wilkowie powiat Szubin najwięcej dającemu 
za gotówkę: 35 Świn, o godz. 16,30 w Borówni powiat 
Szubin 2 pługi. < 3061

Szatkowski, kom. sąd. z poi. w Łabiszynie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 20 kwietnia 32 o godz. 11 przed 

ołudniem sprzedam przy ul. Śniadeckich 37 w po-

do książek, 1 fotel. 3058
Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy. K awą!! 

awęl!

awel!

BYDGOSZCZ
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

W środę 20. 4. br. o godz. 10 przy ul. Św. Trójcy 5 
odbędzie się licytacja samochodu osobowego „Adler“.

3060
U. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 21 kwietnia 32 sprzedam najwięcej dają­

cemu za gotówkę: o godz. 10 przy ul. Gdańskiej 19 
(st. nr.): zegar ścienny, o godz. 10,15 przy Gdańskiej 
18 (st. nr.): biurko, o <godz. 10,30 przy Gdańskiej 155 
(st. nr.): biurko, bibljotekę, fotel, stół, 3 krzesła, ka 
setkę żelazną, figurę, lampę, o godz. 11,30 przy ul. 
Gdańskiej 34 (st. nr.): bufet, o godz, 12 przy ul. Gdań­
skiej 147 (st. nr.): biurko, 3062

Stęźycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

KWIT ABONAMENTOWY

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 21 kwietnia 32 sprzedam najwięcej dają­

cemu za gotówkę: o godz. 12,30 przy ul. Gdańskiej 
40 (st. nr.): bibljotekę, biurko, stolik, bufet dębowy; 
o godz. 13 przy ul. Gdańskiej 54 (st. nr.): szafę do gar­
deroby; o godz. 13,30 przy Gdańskiej 74: imadło, wier­
tarkę, aparat do prądu, motor % P. S.; o godz. 14 
przy ul. Gdańskiej 87 (st. nrJ: zegar, bieliźniarkę, 
bufet kuchenny, barometr, o godz. 15 przy Paderew­
skiego 3: szalę do rzeczy i do bielizny. (3064

Stęźycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.Przetarg przymusowy”
W dniu 21 kwietnia 32 sprzedam najwięcej dające­

mu za gotówkę: o godz, 15,30 przy ul. Płockiej 5; 
dębowy pokój stołowy na 12 osób, umywalnię, toale­
tę, leżankę, stół, 2 krzesła, gondolkę, lampę, 2 nocne 
stoliki, bibljotekę, o godz. 16.30 przy ul. Gdańskiej 
131 w f-ie Herzke: dębowy pokój męski, stołowy, ra- 
djoaparat, 3 dywany, maszynę do pisania, biurko, 2 
nocne stoliki, stolik okrągły, toaletę, gondolę, krzesło, 
kilim, 2 mostki, szafę do ubrań, szalę do akt, 3stoliki. 
3063 Stęźycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Minimalne 
wynagrodzenie. 

Wdowa lat średnich, pra» 
cowJa, sumienna podejmie 
się prowadzenia gospodar» 
stwa domowego na wsi lub 
w mieście, opieki chorych, 
dzieci, szycia, haftu, napra» 
wek. Zgloszen:a pod ,,M:» 
nimalne wynagrodzenie“ do 
Adm, „Dn a Pom.“ 2980

Obiadu
Kolacje z dwu dań 1 zl.
Kaniorowicz
Toruń, Szeroka. 2010

tylko w nowoczesnej
Palarni kawy

ARACZEWSKI 
TORUŃ iw 

Chełmińska przy Rynku.

Prima
Nogi wieprz..
„Hungaria“

TORUŃ
Prosta 19. 2885

Poważny 

amator 
daje swoje prace fotogr. 
wykonać u fachowca. Foto 
Spychalski, Toruń, Strumy5 
kowa. Tel. 398. 2550

Ogórki 
kiszone wyborowe kopa 

6 i 8 zł. poleca 
Jan (ierszrwsW

Toruń, Prosta. 2807

Obfite

obiady
Z 3 dań także jarskie 

za 90 groszy 2551 
liMPOlIliilKl"

Unieważniam 
zgubioną książeczkę wojsko* 
wą wydaną przez P. K. U. 
Nowy Sącz i kartą „mob.“

Władysław Dura.
■ ........... ... , , , |i , , '

REPERTUAR

TEATRU tomskiego

W

Toruń, ul. Łazienna 13.

Okazja
Sprzedam korzystnie:
Sypialnię antyczną, styl Lu» 
dw ka XV luksus., sypialkę 
dębowa i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, ka» 
napy, fotele, zastawę stoło« 
wą platerowaną, wirówki do 
mleka, maszynę do prania 
maszyny do szycia, rtiwery, 
obrazy, zegary, patefony, 
garderobę, obuwie męskie, 
damskie . dziecięce oraz 
wiele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza 
i5(22|. 2940

Odlewy 

wszelkie, żeliwne i metalowe 
tanio w najlepszym gatunku 
F. Ku|awsk\ Toruń 
Fabryka Maszyn Odlewnia

Żelaza (3000

Okocimski 
Porter i Salvator 
z beczki wyszynkuje 

-Hiingaria“ 
TORUŃ

Prosta 19. 2886

Agenci
do przyjmowania zamówień 
na wieczne p óra na raty 
— poszukiwani. Stała pen» 
sia i prowizja Oferty: Dom 
Wysyłkowy I, Rosenberg, 
Warszawa, Bielańska 15.

Mieszkania 
jednopokojowego poszukuję 
Zapłacę pół roku z góry. 
Ofertv do „Dnia Pom.“ pod 
J. S, 25. 3052

Wilka 
młodego, rasowego sprzc» 
dam (dobry stróż). Toruń, 
Matejki 43, m. 1. 3053
EmBBRHramammnmDam

W środę, dnia 20 bm. 
o godz. 2o.-tej 

przedstawienie zakupio» 
ne przez Oddział Żeński
Związku Strzeleckiego 

.Kredowe Kolo* 
z gościnnym występem

Edwarda Żyteckiego.

W czwartek, dn. 21 bm. 
o godz. 2ę»tej 

Jedyny wvstęp »Reduty» 
..PotirOi 

Niezwykła“ 
Sztuka w 3 aktach 

Sutton Vane.

W piątek, dn. 22 bm. 
o godz. 2o«tej 

gościnny występ ■ 
Edwarda Żyteckiego

.Kredo we Kolo*
Poemat dram, w 4 akt. 
wet|le chińskiej legendy 
Klabunda. Muzyka Z.

Schefflera.

W sobotą, dnia 23 bm. 
o godz. 2o»tej

Gościnny występ
Edwarda Żyteckiego 

.Kredowe Kolo*
Poemat dramatyczny 
w 4 aktach — wedle 
chińskiej legendy — 

Klabunda — Muzyka 
Z. Schefflera.,

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego-------------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na maj i czerwiec wzgl. mieś, maj 1932 r. i proszę należność — Zł. 
6.78 wzgl. 3.39 pobrać przez listowego.
mię i nflTwiskn----

PocztaMiejscowość—.... ......... .
Kwil pocztowy

Odbiór kwoty Zł, 3.39 wzgl. 6.78 tytułem prenum. *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Mcrska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd­
goski“ za maj i czerwiec wzgl. mieś, maj 1932 r- potwierdzam.

Do Urzędu Pocztowego______________ •
Zamawiam niniejszem abonament“1) na „Dzień PomorsKi“, „Gazeta 

MorsKa“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“ 
na m. maj wzgl. maj i czerwie 1932 r i proszę należność — Zł» 3.39 
wzgl. 6.78 pobrać przez listowego-
Imię i nazwisko -- ■

PocztaMiejscowość -.
Kwit pocztowy

Odbiór kwotv Zł. 3.39 wzgl. 6.78 tytułem prenumeraty ') „Dzień Pomorski*' 
„Gbatta Moislia“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień tyd- 
goski“ za m. maj wzgl. maj i czerwiec 1932 r. potwierdzam.

*J Niestosowne przekreślić.
dnia.

*' Niestosować przekreślić.
dnia.



«VARTEK, DMA 21 KWIETNIA 1932 R.

3 defiant *
X osíaíiiicj chwili

Pan Wojewoda 
powrócił do Torunia
Pan Wojewoda Pomorski Kirtiklis po­

wrócił we wtorek z Warszawy, gdzie ba­
wił w sprawach służbowych.

Liczba bezrobotnych 
w Polsce 

rmnictPKula sic o 5 Gis. osób
(o) Warszawa, 20. 4. (tel, wł.) W ostat­

nim tygodniu liczba bezrobotnych zmn'ej- 
lżyła się o 5.148 osób, i wynosi obecnie 
U3.601 osób.

Otwarcie kursów 
języków słowiańskich 

w Warszawie
Warszawa, 20. 4. W dniu wczorajszym w 

gmachu gimnazjum imienia Mickiewicza od­
była się uroczystość otwarcia kursów języków 
słowiańskich, utworzonych z inicjatywy Sto­
warzyszenia Młodzieży Słowiańskiej. W uro­
czystości tej wzięli udział azłonkowic poselstwa 
jugosłowiańskiego z posłem Lazarewiczem na 
czele, szef poselstwa czeskiego dr. Smutny, 
przedstawiciel Min. Spr. Zagr. Naczelnik Ko­
zubski, kurator okr. szk. warszawskiego p. Py- 
tlakowski, liczni zaproszeni goście, oraz człon­
kowie kursów. Języka słoweńskiego wykładać 
będzie prof. dr. Beneszic, języków czeskiego i 
terbsko-chonfrackiego pp. Dresler i dr. Kurcz.

Zwycięstwo wyborcze 
Polaków na Śląsku
Mor. Ostrawa, 20. 4. (PAT.). W wyborach 

gminnych, które odbyły się w kilku gminach 
na Śląsku Cieszyńskim Polacy uzyskali bardzo 
pomyślne wyniki.

EmU młynarski 
laureatem muzycznym 

Warszawy
Warszawa, 20. 4. (PAT.). Sąd konkursowy 

nagrody muzycznej miasta stołecznego War­
szawy, na posiedzeniu odbytem w dniu 10 bm. 
pod przewodnictwem wiceprezydenta rady 
miejskiej Maurycego Mayzla, przyznał tego­
roczną nagrodę muzyczną Emilowi Młynar­
skiemu za całokształt jego działalności mu­
zycznej. Wysokość nagrody wynosi 10.000 zł. 

Ślub laureata konkursu 
chopinowskiego

Warszawa, 20. 4. (PAT.). Wczoraj odbył 
się ślub w Warszawie laureata konkursu Cho­
pinowskiego Imry Ungara z mieszkanką Buda­
pesztu, również pianistką panią Gellery.

Potępieńczy statek „Chaco"
płynie z W.ocłi do Gdyni

(o) Hamburg, 20. 4. (Tel. wł.). „Hambur­
ger Fremdenblatt“ donosi, że osławiony statek 
argentyński „Chaco“, wiozący na pokładzie 
kilkadziesiąt przestępców, którym wszędzie od­
mawiają prawa azylu, znajduje się w drodze 
z Włoch do Gdyni. W najbliższych dniach sta­
tek ma przejechać kanał kiloński. Statek przed

tern ma zawinąć do portu hamburskiego, aby 
zabrać węgiel i prowiant. Władze hamburskie 
wydały zarządzenia, aby pasażerów statku me 
wypuścić na ląd.

Należy nadmienić, żc pogłoska, iż „Chaco“ 
przybywa do Gdyni, już raz obiegła prasę.

Międzynarodowa konferencja 
skanlek

odbędzie s’e w Kuczu na Slątku
(o) Warszawa, 20. 4, (tel. wł.). W sierp

niu odbędzie się w Polsce, na Śląsku w miej 
scowości Bucz, światowa konferencja har­
cerek. Z każdego państwa przybędą po 2 
harcerk’. Udział swój zgłosiły związki har 
cerek Anglji, Francji, Irlandji, Stanów Zjed

noczonych, Kanady, Norwegji, Belgj:, Jugo 
sławji, Finlandjd, Estonji : Danji.

Jak wiadomo na konferencję tę przybę 
dzie Lord Baden-Powell, twórca skautin­
gu, ze swą małżonką, która jest przewodni 
czącą skautingu żeńskiego,

Z

Powódź w dorzeczu Prypcci
Brześć nad Bugiem, 20. 4. (PAT.). Nad­

miar wody w Styrze i innych dopływach Pry- 
peci spowodował wylew rzeki w okolicach Peł- 
tnicy. Woda, przybierając gwałtownie zalała 
wiele wsi. W Dawidgródku zatonęło przeszło

200 sztuk bydła i 1.000 sztuk drobiu. Wszyst­
kie budynki gospodarcze i domy mieszkalne 
stoją pod wodą. Z powodu zalania zasiewów 
i paszy stan jest bardzo krytyczny.

Nowa szkoła polskich „orłów 
podniebnych"

Radom, 20. 4. (PAT). W dniu wczorajszym 
Radom obchodził uroczystość poświęcenia i 
przekazania gmachu cywilnej szkoły pilotów 
Min. Spraw Wojsk. Uroczystość rozpoczęła 
sic defiladą, którą przyjął gen. Jarnuszkiewicz.

O godz. 11,30 odprawiona została msza połowa, 
poczem nastąpił akt poświęcenia hangaru oraz 
gmachu szkoły. Aktu przejęcia szkoły doko* 
nal dowódca O. K. I. gen. Jarnuszkiewicz.

Międzynarodowa banda handlarzu 
narkotykami — pod kluczem

Berlin, 20. 4. (PAT). Po długich dochodze­
niach policja berlińska wpadła na trop między 
narodowej bandy handlarzy narkotykami, któ­
rzy przemycali swój towar do Ameryki.

Z początkiem bm. w porcie nowojorskim 
skonfiskowano na pokładzie parowca Ille de 
France wielki transport narkotyków, wartości 
1 i pół milj. marek, zadeklarowany jako zabaw 
ki dziecinne. Dochodzenie przeprowadzone

przez policję nowojorską ustaliło, że towar po­
chodzi z Berlina. Idąc za wskazówkami władz 
nowojorskich policja niemiecka aresztowała 
ostatnio w Berlinie handlarza narkotykami 
del Gracio. W wyniku dochodzenia wykryto 
w śródmieściu w pobliżu dworca Anstaltskie- 
go kilka magazynów, w których znaleziono 
większe zapasy narkotyków, przygotowane do 
wysyłki zagranicę.

W Rosił szerzy się straszliwi) głód

Wszelka odzież 
wykonana na miarę z materjałów fabryki 

Gustaw Molenda 1 Syn 
B*clsko 

daja rękojmię trwałości fasonu, najnow« 
szych desepi oraz naprawdę niskich cen. 

Jan Paluszkiewicz 
Grudziądz, ul. J. Wybickiego nr. 21. 

Wytwórnia ubrań na m arę z własnej 
fabrycznej składnicy materjałów.

Nowogródek, 20. 4. (PAT.). Donoszą ze 
Stołpców, żc inżynierowie zaangażowani do So­
wietów, powracający obecnie do ojczyzny, opo­
wiadają, żc w całej Rosji szerzy się głód w za­
straszający sposób. Szczególnie w miastach 
niepodobna uzyskać jakichkolwiek środków 
żywnościowych na otrzymywane bony. W ży-

wność można się zaopatrywać jedynie prywat­
nie lecz po niezmiernie wysokich cenach. Wi­
dmo głodu przypisywane jest powszechnie pia- 
tiletce, która zabiera wieśniaków do miast, 
przeludniając je, oraz kolektywizacji gospo­
darstw, pociągającej za sobą zmniejszenie pro­
dukcji.

Katastrofalna powóüf w Jugosławii
Bialogród, 20. 4. (PAT.). Powódź w dorzeczu 

Sawy przybiera katastrofalne rozmiary, aczkol­
wiek tamy i nasypy oparły się naporowi wód. 
Miasto Obrenowac jest całkowicie zalane. Po 
ulicach miasta pływają lodzie. Koło miejscowo­
ści Chabacz woda pokryła 8.000 ha ziemi ornej.' 
Ewakuowano tam 1400 domów. W rzece Broko

poziom wody wynosi 8 metr, ponad normalny.
Akcja ratunkowa prowadzona jest przy pomo­

cy wojska, które dysponuje wielką ilością łodzi 
i pontonów. Sytuacjo komplikują panujące obec­
nie chłody.

W niektórych miejscowościach warstwa śnie­
gu dochodzi do kilkunastu centymetrów grubości.

Wiecznie to samo
Essen, 20. 4, (PAT). Odbyło tu pro­

gramowe zebranie z inicjatywy Verein für 
Deutschen ins Ausland, na którem przema 
wiał prezes Związku b, minister Goesler. 
Mówca nawoływał do opanowywania tere­
nów za pośrednictwem mniejszości niemiec 
kiej w Polsce i Czechach. Podkreślił on, 
że stan obecny nie może się utrzymać dłu 
go i obowiązkiem całego narodu jest dążyć 
do zmiany tego stanu. Cały naród musi 
pomagać Niemcom, znajdującym się na ob­
czyźnie.

Tu kosztowne manewru, 
lam tysiące głodnych...

Berlin, 20. 4. (PAT.). Niemiecka marynar­
ka wojenna odbywa obecnie na Bałtyku wio­
senne manewry. Komunistyczny „Welt am 
Abend“ opatruje wiadomość o manewrach 
uwagą, że w Niemczech jest 6 milj. bezrobot­
nych. Ileż to setek tysięcy głodnych i pozba­
wionych pracy możnaby nakarmić za pieniądz« 
wydane na powyższe manewry.

50 żudów z Polski 
jechało do Palestyny 

bez paszportów
Bukareszt, 20. 4. (PAT.). Wycieczka Żydów 

z Polski, udająca się do Palestyny na lwięta 
wielkanocne i na wystawę w Tel Aviv, odpły­
nęła z Constanzy. Przed załadowaniem się wy­
cieczki na statek policja rumuńska zatrzymała. 
30 osób uczestników wycieczki, podróżujących 
bez paszportów.

Katedra w Liverpool
Katedra, która obecnie buduje się w Liver­

pool, ma być największą świątynią katolicką 
świata. Katedra będzie posiadać największą ko­
pułę. Zaszczyt ten nie przypadał dotychczas, jak 
się ogólnie przypuszcza, bazylice Iw. Piotra w 
Rzymie, lecz świątyni Gol Gunbaz w Bijakur w 
pobliżu Bombaju w Indjach. Kopuła w świątyni 
Bijakur posiada 150 stóp średnicy. Kopuła ka­
tedry w Liverpool będzie miała średnicę o 168 
stopach i będzie opierać się na 4 wielkich In­
kach. Także pod względem powierzchni katedra 
liverpoolska przewyższy bazylikę św. Piotra, 
której powierzchnia wynosi tylko 227.069 stóp», 
podczas gdy nowa świątynia angielska posiadać 
będzie powierzchnię o 233.000 stóp. Najdłuższą 
świątynią średniowieczną w Europie był dotych­
czas kościół w Winchester o 560 stopach. Nowa 
świątynia posiadać będzie długość 676 stóp. No­
wa katedra będzie miała 46 ołtarzy.

Śmierć znanego dzieni- 
karza lwowskiego

Lwów, 20. 4. (PAT). We Lwowie zmarł w 
wieku lat 67 dr. Honigman, dziennikarz i pus 
blicysta, b. wydawca i redaktor „Przeglądu 
Poniedziałkowego“, b. redaktor „Gazety Po, 
rannej“.

Żywcem zasypani
Paryż, 20. 4. (PAT.). Nad rzeką Drąc w po­

bliżu miejscowości Corps w Alpach francuskich, 
oberwała się skała, powodując osunięcie się ol 
brzymiej masy ziomi. Robotnicy, zatrudnieni 
przy budowio tunelu, zostali zasypani. Z pod 
gruzów wydobyto dotychczas 3-ch robotników, 
w tej liczbie 2-ch Polaków.
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Toruń — niedziela 8 maja
Pomorski drużynowy bieg na przełaj o puhar 

„DNIA POMORSKIEGO“
Zwłownla przyjmuje do 4 maja: Redakcja „DNIA POKORSKIEGO1* Toruń ul. 
■HBBnMHBi Szeroka 11 — „Pomorski Drużynowy bieg na przełaj** ffinUKMSA
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Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zl 
w teksie ne pierwszej stronie.............................................................1.50 z»
na drugiej I trzeciej stronie 1 zł — w teksie • , - . . • , 0,60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze <lowo podwójnie, .
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 ar.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . .... 15 fen. 

. . . . . . 4 . • ... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe .... ...................... 10 fen.
Przy sądowem iciąganfu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

litdaktot1 odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszci Józef Dobrostaiiski Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, 1. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudsiądz, Józef Stanacby Rynek lOlll. 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawntetwpt „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kulawszi"

Nakiadem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
ar Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
•m ekspedycji miejscowych agencjach ...........3 — zł 
z odnoszeniem do domu w Toruniu ........... 3.40 zł 
przez pocztę z odnoszeniem......................   .. . 3.36 zł
pod opaską.............................................................................................. 4.50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca................... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd •. . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini­
stracji 2.70 zl — na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,27 ił- 

miesięcznie 3,09 zł
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